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Obchód
rocznicy grunwaldzkiej.

JCr&ków, 15 lipca.
Nad prastarym grodem Jagiellonów letni po 

ranek roztoczył jasne skrzydła, a niezwykły 
ruch w mieście, pobudka muzyki narodowej, 
która przeciągała ulicami, wygrywając drogie 
seren polskiemn melodye, domy, zaczynające 
się stroić się we flagi czerwono- i mebiesko- 
białe, o wczesnej godzinie już wskazywały, że 
dzień 15 lipca, to jakaś niezwykła uroczystość, 
że „w Polsce wielkie święto**...

I w samej rzeczy, wielkie dzisiaj święto 
w Polsce i wielkie w tym stałym, czcigodnym 
grodzie, w którym przed 500 laty panował 
król, co złamał potęgę przeniewierczego Zako­
nu krzyżackiego, potęgę wówczas niezwalczouą... 
Święto radosne i smutne zarazem, radosne, gdy 
spojrzymy w przeszłość, smutne, gdy zapuści­
my wzrok w teraźniejszość...

Lecz księga historyi niezamknięta; Nemazys 
dziejowa nie złamała laski przeznaczeń nad 
narodem polskim, bo oto w niewoli, w kajda­
nach ducha i ciała, ku rozpaczy wrogów, są­
dzących, że zdławili nas i połknęli — odra­
dzamy się! Z wiekowego, ciężkiego snu bndzi 
się olbrzym-lud, co własnej dotąd nie próbo­
wał siły, — budzi się, otwiera oczy i pręży 
ramiona... Budzi się zaś najżywiej tam, gdzie 
przemoc nowożytnego Krzyżactwa pragnie po­
siąść nietylko wszystką ziemię polską, ale . 
wszystkie dusze polskie, i zniweczyć ‘wielkie 
dzieło boże: n a r ó d . . .

Więc widoczną jest ręka Opatrzności nad 
udręczonym narodem; niezbadane przeznacze­
nie przemawia do nas wielkim głosem: ufaj­
cie! — co dnia widzimy przykłady, jak duch na­
rodu nie upada, lecz niejednokrotnie święci 
tryumfy nad fizyczną przemocą w stal zaku­
tego wroga. — Kraków i ziemia krakowska 
wraz z całą Polską przedewszystkiem powo­
łane były do nczczenia roczuicy grunwaldz­
kiej. Przecież tutaj rezydował, tutaj żył, rzą­
dził olbrzymiem państwem i tutaj kości złożyf 
pogromca Krzyżaków. Stąd szedł wraz z ry­
cerstwem lud siermiężny nad Drwęce i bil 
Krzyżaki. Więc święcimy dzień dzisiejszy so­
lennie i nroczyście.
Rada m. Krakowa wobec rocznicy grunwaldzi lej.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
zabrał głos r. m. T u r s k i  i podniósł, że dzię­
ki b r a k o w i  , . p o l s k i e j  b u t y “ Polacy nie 
odnieśli stałych ze zwycięstwa korzyści, mimo 
że potęga Krzyżaków pod Grunwaldem została 
złamaną i mimo, że „prawo przed siłą“ świę­
ciło jakiś czas swój tryumf. Kraków obchodził 
rocznicę bitwy pod Grunwaldem aż do chwili, 
w której Prusacy zgnietli z żywiołową siłą 
ruch i w naszym kraju. Ale Radzie m. Krako­
wa przystoi zająć podczas jutrzejszej uroczy­
stości należne stanowisko. „Mówią, że uroczy­
stość urządzoną jest dla protestu, ale w każ­
dym razie nas przy tym proteście braknąć nie 
powinnoś (Brawa).

Jesteśmy bardzo uprzejmi tak nprzejmi, — 
że boimy się nawet użyć wyrazu „demonstra- 
cya-‘, że mówimy o demonstracyi „bezcelowej1*. 
Nie śmiem twierdzić, że to demonstracja bez­
celowa, ale ktoby tak twierdził, temu odpowie­
dzieć należy, że w takim razie w Poznańskiem 
bezcelowym lest protest ojca, któremu w szko­
le gwałcą dziecko, bezcelową jest owa arcylo- 
jalna deklaracya posłów poznańskich, iż w ucz­
cie cesarskiej w Poznaniu udziału nie wezmą, 
bezcelowym jest owo aż komentarza wymaga­
jące oświadczenie posłów naszych w Sejmie i 
Radzie państwa.

My arkanami dyplomacyi nie jesteśmy tak 
krępowani, abyśmy się w dyplomacyę bawić 
potrzebowali Gdy wypow iedziano w Malborgu 
słowa „o s a r m a c k i e j  b n c i e  i p o l s k i e j  
z u c h w a ł o ś c i ' 1, nam nic się nie stanie, je­
żeli po łych słowach przypomnimy, że i przed 
laty w Malborgu takie słowa wypowiedziano, 
że po nich przyszedł Grnnwald, po którym 
mistrz Jungiagon do tego Malnorga już nie 
wrócił.

1 akta historyczne powtarzają się; nie dlate­
go może. aby to było koniecznością dziejową, 
lecz historya destarcza nam nadmiaru ludzi, 
którym się wydaje, że są na miarę Fidyasza 
skrojeni, Stąd tyle sztucznych Cezarów, stąd 
sztuczni Acylle, stąd też nawet postać Ulricha 
v. Jnngingen poruszono z grobów.

A jeżeli w braku togi Cezara lub dołmann 
Atylli albo nareszcie krzyżackiego płaszcza w. 
mistrza, trzeba przewdziać kostyum teatralny, 
łacno się zdarzy, że z fałdów wyjrzy farsa za­
miast grozy tragećyi. Ale i farsa zaboli, jeżeli 
zjad.iwie przyprawiona zyska poklask najbliż­
szych a wtedy odrnch staje się naturalnym,

Kraków jest powołany do uczczenia jutrzej­
szej rocznicy; ten Kraków' z rocznicą grun­
waldzką ściśle związany, bo hasłem, kt«re król 
Wydał, były „Kraków i Wilno", ten Kraków, 
dokąd zaraz po bitwie goniec przy wiózł pierw­
szą wiadomość i gdzie pierwsze „Te Deum" 
śpiewali rajcy krakowscy w kościele Marya- 
ckim. To są fakta i motywa do wniosku na­
głego, który zgłaszam:

Ze względu, że wznowiony przez komitet ob 
chód, przekazany nam „po wsze czasy**, świę­
cony był do r. 1794, a następnie z powodu

stosunków politycznych został zaniechany; ze 
względu, że zwycięstwo pod Grunwaldem było 
ważnym faktem dziejowym, Rada uchwali: 
„ R a d a  m. K r a k o w a  p r z y j m i e  z b i o r o -  
w y u d z i a ł  w p o c h o d z i e j u t r z e j s z y  m 
i w n a b o ż e ń s t w i e ,  u z n a j ą c  o b c h ó d  
g r u n w a l d z k i  j a k o  p r z e k a z a n ą  pr zez  
t r a d y c y ę  u r o c z y s t o ś ć  na r odową ** .  
(Huczne oklaski).

Nagłość i treść w n i o s k u  r. m. T u r s k i e ­
go  u c h w a l o n o .  Odczytauo następnie pismo 
piezesa komitetu obchodu, p. S k i r l i u s k i e -  
g o , zapraszające prezydenta i Radę m. Kra­
kowa do udziałn w nabożeństwie i w pochodzie 
na Wawel.

Na wniosek r. m. K o s o b n d z k i e g o  u- 
chwalono komitetowi obchodu udzielić zasiłku 
wysokości 1000 K.

R. m. S u l i k o w s k i  wyraża życzenie, aby 
prezydent polecił udekorować gmachy publi­
czne.

Prezydent F  r i  e d 1 e i n. Przypominanie tej 
sprawy jest zbyteczne, bo już zarządziłem, co 
potrzeba.

Na tem Rada miasta wyczerpała sprawę ob- 
chodn grunwaldzkiego.

Na punkcie zbornym.
O godzinie 8 rano całe miasto stanęło w od­

świętnej szacie. Setki chorągwi zwieszało się z ka­
mienic w ulicach Ploryańskiej, Grodzkiej, w Rynko 
głównym, a także inne nlice, jak  Szewska, Sław­
kowska, któremi pochód nie miał przechodzić, po­
weselały od barw narodowych licznych flag. Na 
wieży ratnszowej, Snkiennicach, Bramie Floryań- 
skiej i wielo gmachach pnblicznych powiewały cho­
rągwie, z wysokości wieży Maryackioj hejnały 
grały „Jeszcze Polska nie zginęła**. Przez ulicę 
Sławkowską, na pnnkt zborny, około pomnika J a  
giełły i Jadwigi, szły oddziały „Sokołów", plutony 
straży pożarnych, mozyka Bierzuiiowska, ciągnęły 
wozy, pGne dziewcząt wiejskich, z awitemi wień­
cami z naszych polnych kwiatów, n wylotn nlicy 
Krowoderskiej zaczęły gromadzić się konne bande­
ry o, których widok przypomina zawsze tak nam 
drogie tradycyę Kościuszkowskie. Liczne fory zwio­
zły także do miasta dzieci wiejskie ze szkółek 
okolicznych, wszystkie w białych sokmankach i 
pięknych, czerwonych kr iknskach

Aż do chwili rozpoczęcia pochodo dekoracye nlic 
postępowały ciągle: coraz liczniejsza zwieszały się 
chorągwie, i  wielo okien powywieszano dywany, 
przybrano pięknie balkony, za szybami niektórych 
wystaw sklepowych ukazały się portrety wielkiego 
króla, lub reprodokeya „Grunwaldu" Matejki w oto­
czenia zielonych festonów. Wozy tram wajowe od 
wczesnej godziny jeździły przybrane w chorągiewki 
o barwach narodowych.

Pochód do kośdoła N. P. Maryi.
Jednym z wybitniejszych punktów programu 

dzisiejszej nroczystości był pochód do kościoła 
N. P. Maryi. W ulicy Basztowej, skąd pochód 
miał wyruszyć, już przed godziną 8 rano gro­
madzić się poczęły: towarzystwa, deputacye, 
delegacye z wieńcami, tłumy publiczności. Na­
czelnik E  m i n o w i c z , generalny mistrz cere­
monii, wraz z pp. Fenzem, Winklerem, Zator­
skim i Dawidowskim, objęli komendę i usta­
wiali ciągle napływające i coraz liczniej zgła­
szające się delegacye.

Po godzinie 9-tej rano tysiące znalazło się 
w oknach domów przy ulicy Basztowej, Placu 
Matejki, ulicy Pijarsiciej, ul. Fluryańskiej, w 
Rynku. Galerya w Rondlu Floryańskim za­
pełniona setkami głow. W ulicach i na plan­
tach tysiące publiczuości.

Pochód rusza. Na czele banderya Krakusów. 
Czternaście czwórek z p, C h w a s t k i e m  
z Krowodrzy; jadą sprawnie, wyglądają dziel­
nie. Dwóch włościan trzyma w ręku długie 
drzewce, zakończone żelazem i uwieńczone 
kwieciem. Aż serce rośnie, taka ochota była 
w tych włościanach, jadących banderyą. P. 
Chwastek na koniu dzielnie się trzymał, acz­
kolwiek wiek już znać było na jego barkach.

Czternaście czwórek pomknęło dalej, a zaraz 
za niemi drugich czternaście. To włościanie 
Bieńczyccy. Na ich czele gospodarz P t a k .  
wspaniale wyglądający na koniu. Mężczyzna 
rosły, zbudowany jak Herkules; oczy iskrzą 
się mu z pod krakuski, którą umie nosić. Jak 
żeby inaczej, wszak to Krakus z dziada pra 
dziada!

Patrząc na dorodną i dzielną postać tego 
Krakusa, miraowoli odczuwało się i jakby sły­
szało słowa Czepca z „Wesela" Wyspiańskiego, 
gdy wołał do gospodarza:

wstawaj pon 
boś pono rozkaz wzion 
jakiś ważny, najw ażniejszy 
i papiery, czy tam co...
Pon majom pójść razem z -•hłopaini, 
a chłopi to wsioscy jaz  sorn 
gotowi i 8 to ją  tam!

I słychać dalej, jakby Czepiec przedkładał:
że zarośko bnr zapieje 
że na nas czebajom w mieś ie 
że nas to je s t ze dwiedzieście 
z kosą, cepem, zelaziwem 
i że to, to nie som my.

Oko oderwać było trudno od tych Krakusów. 
Zginęli jednak wkrótce z oczu przejechawszy 
R<mdel i Bramę Floryańską. Za mmi postępo­

wała orkiestra włościańska z Bierzanowa, gra­
jąc mai sza Kościuszki. Dalej straż pożarna ra. 
Krakowa ze swoim inspektorem p. Fiedlerem; 
delęgacye straży ochotniczych z Krowodrzy. 
Krzeszowic i okolicy Krakowa. Deputacye wło­
ściańskie z Bieńczyr, Kryspinowa, Zielonek 
Toń i Bronowie około 300 włościan i włoscia- 
nek, niosły kilka wieńców dębowych. Wśród 
delegacyi z Toń postępował znany poeta Lu- 
cyan Ryciel w ubranin krakowśRiem. Szli potein 
chłopi czwórkami, z pobliskich wsi Krakowa.

Za nimi zaraz wielki, wspaniały wieniec 
z olbrzymiemi czerwunerai szarfami rzneał się 
w oczy. To delegacya naszego Towarzystwa 
szkoły ludowej niosła wieniec wielkiemu „po­
gromcy Krzyżaków**. Delegacya liczna: na czele 
prezes Towarzystwa prof. Ernest Bandiowoki, 
p. Marya Siedlecka, pani bujwidowa, pani Ko- 
larzowska. kilkanaście innych pań i panów. 
Wieniec Towarzystwa szkoły ludowej nieśli 
pp. Antoni barko, dyrektor Parczyński i prof. 
Januszewski. Za tą delegacyą postępowali 
przedstawiciele Tow. Oświaty ludowej.

Zmiana obrazu. Starszych już nie widać, idzie 
tylko sama młódź wiejska; dziatwa szkolna z po 
bliskich wsi sunie parami; oczka wesołe, twarze 
uśmiechnięte. Nauczyciele Zadowoleni, że uczniów 
swoich do Krakowa przyprowadzić mogli. Jest 
tu dziatwa z Kryspinowa, z KrzyszŁowic (wy­
słana kosztem p. Jerzmanowskiego). Dalej znów 
dziatwa szkól krakowskich, nauczyciele i nauczy­
cielki. Za niemi delegacya „Gwiazdy ze sztan­
darem, „Krakusa , „Jutrzenki *, „ ['racy", „Przy­
jaźni*, Stowarzyszenia przemysłowe restaurato­
rów, drukarzy i t. d.

Orkiestra „Harmonii poprzedzała następnie 
kilkanaście zastępów sokolich z Krakowa i Pod­
górza. 7. a nimi sześciu włościan niosło olbrzymi 
wieniec z czerwonemi szariami od „Towarzystwa 
imienia Kościuszki*. Delegacyę tę uzupełniało 
dalej kilku przedstawicieli zarządu Towarzystwa 
a zamykało ją znowu sześciu włościan w stro­
jach krakowskich. Dalej w długim szeregu po­
stępowali przedstawiciele rękodzielniczych cechów 
krakowskich z berłami i chorągwiami.

Następnie postępowali delegaci z miasta Nie­
połomic (wieln w ubiorach krakowskich), dele- 
gaiya krakowskiej „Czytelni kolejowej “ z p. 
Zielińskim na- czele. rrzedś.AwiCiele „ Koła 
mieszcz niskiego" pp. Szufa i Kosobucki nieśli 
wspaniały wieniec. Dalej szły deputacye tech­
ników i witana okrzykami a nierzadko kwia­
tami delegacya „Czeskiej Besedy** w Krakowie, 
do kr.órej przyłączył się poseł Kl o f a c z  i jego to­
warzysz p. Falauda. Postępowali potein wy­
chowanej z zakładów św. Józefa. Siemaszki 1 
innych dobroczynnych zakładów‘Krakowskich; 
Towarzystwo młodzieży handlowej; członkowie 
kongregacyi kupieckiej; towarzystwo górnicze; 
liczni goście ze Śląska i z za kordonu; pen- 
syonaty; Gimnazyum żeńskie; szkoły żeńskie i 
męskie; uczniowie szkoły sztuk pięknych z prof. 
Stanisławskim na czele; delegacya artystów 
teatru ludowej®; słuchacze szkół przemysłowej 
i handlowej.

Dalej szli posłowie do Rady państwa D o b o -  
s z y ń s k i ,  P e t e l e n z  i R o t t e r ;  poseł D a ­
n i e l a k  szedł osobno w towarzystwie włościan, 
obok posłów postępowali radcy miejscy, nrzęd- 
nicy magistratu i pokrewnych instytucyj.

Szczególny wieniec rzucał się potem w oczy: 
na tle liści, laurowych i dębowych wieniec cier­
niowy. o szarfach czerwono-białych i zielonych. 
Na jednej szarfie napis litewski Karalini Li- 
ctucos Jagicłai ir didiuim Kunigaik-Szczini I y- 
tantui; na drugiej napis polski: Litwini pamięci 
króla .Jagiełły i Wielkiego księcia Witolda.

Wieniec ten nieśli pp. Józet Angrabajtis. 
prof. Bi jwid i p. Janusz Niedziałkowski.

Postępowali potem przedstawiciele rożnych 
instytucyj; Tow. strzeleckie; Tow. lekarskie 
z prezesem prof. Kostaaeekim; przedstawiciele 
towarzystw aptekarskich. Następnie szło kil­
kanaście oddziałów studentów gimnazyalnych. 
młodzież akademicka, weterani z r. 1863 ze 
sztandarem. W eterani z r. 1831 nieśli srebrny 
wieniec od „Zawiszanek**.

Pochód zamykał pluton straży pożarupj z 
brand mistrzem p. Flaszą. Tłumy publiczności 
przyłączyły się polem do pochodu i postępo­
wały w zwartych szeregach z ulicy Basztowej 
przez Floryańską. Z okien domów przy ulicy 
Floryańskiej rzucano tu i owdzie kwiaty na 
delegatów. Latarnie były oświetlone, sklepy w 
całym Krakowie pozamykano. Pochód postępo­
wał no,ważnie, uroczyście. W niejednem oku 
zabłysła łza rozrzewnienia.

Porządek był wzorowy, który stojąca w uli­
cach publiczność sama utrzymywała. O godzi­
nie 10 pochód stanął w Rynku. Obie bande- 
rye Krakusów ustawiły się koło kościółka św. 
Wojciecha; uczestnicy pochodu weszli dc ko­
ścioła N. P. Maryi.

W  kościele Maryackim.
Podczas, gdy pochód, niby rzeka wezbrana, 

niosąca na swych falach lóżnobarwne kwiecie, 
wpłynął do rozwartych na jego przyjęcie bram 
świątyni Maryackiej, ks. prałat Krzemieński roz 
począł celebrować mszę św., wśród której śpie­
wa! kościelny chór miejscowy pod kierunkiem 
p. St. Ochmańskiego. Środkiem nawj utworzyła 
szpaler straż pożarna, slanął oddział Sokołów, 
młodzież szkolna, wiele stowarzyszeń i korpura- 
cyi a presbiteryum zajęły cechy z chorągwiami 
i insygniami, deputacye gmin wiejskich i stowa­

rzyszeń 7 wieńcami, przybyli wczoraj goście czescjt 
deputacya Rady miejskiej, urzędnicy magistratu, 
grono posłów na Sejm i do Rady państwa, de­
putacya Izby adwokackiej i notaryalnej, a z wy­
bitnych osobistości widzieliśmy marszałka kra­
jowego hr. Andrzeja Potockiego, prezesa Aka­
demii umiejętności hr. Stanisława Tarnowskiego, 
prezydenta miasta p. Friedleina, przeora 0 0 . 
Paulinów ks. Federowicza i wiele innych osób. 
Resztę kościoła zajęła kilkotysięczna masa pu- 
bliszności, wśród której panie były licznie repre­
zentowane; zebrała się także znaczna ilość ludu 
wiejskiego.

Po ukończeniu mszy św. i odmówieniu mo­
dlitw, wstąpił na ambonę ks. J a n i c k i ,  gwar- 
dyan 0 0 . Reformatów i skreśliwszy w wymo­
wnych słowach przebieg i znaczenie wiekopomnej 
bitwy pod Grunwaldem, przeszedłszy następnie 
wiele innych świetnych chwil z dziejów Polski, 
wskazał, jak miłosierdzie buskie czuwało nad 
ojczyzną naszą w chwilach klęsk i nieprzyjaciel­
skich najazdó w. Miłosierdzie boskie również i w 
chwili obecnej, chociaż ręka Opatrzności, tak 
ciężko nas doświadczyła, widzimy nad souą, bo 
oto wśród strasznego ucisku naród nie upada 
na duchu, lecz okazuje żywotność na wielu po­
lach życia społecznego.

„Ducha nam nie odebrali — wołał kaznodzieja— 
bo oto teraz, po 100 latach niewoli, mimo ol­
brzymich wysiłków potężnych wrogów, m i m o  
p o g r ó ż e k  p a d a j ą c y c h  z w y s o k i c h  
m i e j s c  . w e z w a ń  do  w y t ę p i e n i a  i z n i ­
w e c z e n i a  n a r o d u ,  żyjemy i żyć będziemy 
w przywiązaniu do wiary i ojczyzny. Oto małe 
dzieci biednych polskich robotników stawiają 
mężnie czoło wrogowi, który chce, by w niena­
wistnym języku uczyły się tajemnic i zasad wiary 
świętej: oto męczeństwo kapłanów i biskupów 
polskich trwa dalej pod knutem rosyjskim. — 
Świeżo znowu wywieziono biskupa, co stanął 
w obronie owieczek, powierzonych jego pieczy — 
a naród żyje, ufe, wierzy i nie poddaje się!"

Bo zaiste, nie zewnętrzni wrogowie są dla 
nas najstraszniejszymi, choćby mieli liczne woj­
ska na swoje rozkazy, lecz własne nasze błędy 
i przywary, Które wykorzeniać należy, aby dzieło 
odrodzenia naroau przyspieszyć.

Z zapałem i przejęciem wygłoszona kazania, 
zakończył ks. Janicki błagalną modlitwą do pa­
trona Polski św. Stanisława, aby tak, jak wśród 
bitwy grunwaldzkiej, podczas której, według 
legendy ukazał się nad hufcami polskiemi i wy­
ciągnąwszy ramiona do nieba, błagał Boga
0 zwycięstwo dla oręża polsL.ego — ażeby ta i
1 teraz modlitwą ubłagał Najwyżrzego o miło­
sierdzie nad narodem. „Wielki patronie Polski, 
ciy synowie ziemi Krakowskiej, której byłeś 
ar c/pasterzem, wyciągnij ręce przed tron Boga 
i módl s ię : Ojczy znę, wolność, racz nam wrócić 
Panie-"

Kilka tysięcy osób w ciszy i skupieniu wy­
słuchano słów kaznodziei, a gdy skończył, z wszy­
stkich piersi wypłynęła błagalna, święta pieśń: 
„Boże coś Polskę".

Pochód na Wawel.
Po skończonem nabożeństwie olbrzymi Jtoro- 

wó d opuścił mury Maryackiego kościoła i skie­
rował się przez linię A—B dookoła Rynku, 
nlicą Grodzką ku Wawelowi i wkroczył na 
górę zamkową bramą wojskową od strony ko­
ścioła Bernardyńskiego.

O rozmiarach pochodu świadczy diugość li­
nii korowodu, którego koniec znajdował się w 
połowie nucy Grodzkiej przy magistracie, gdy 
pierwsze szeregi konnej banueryi Krakusów 
oddziału p. Chwastka wkraczały na wielki dzie­
dziniec koszarowy na Wawelu.

W tej chwili odezwały się majestatyczne 
dźwięki Zygmunta, a rozkołysany ich pogios 
obwieścił miastu uroczystą chwilę, w której 
delegaci narodn prochom wielkiego zwycięzcy 
z pod Grunwaldu przybyli złożyć wdzięczny 
hołd potomnych.

Wielki dziedziniec przed katedrą m ajestaty­
czny i nęcący oko bogatą i jaskraw ą grą barw 
przedstawiał widok.

Tłem dekoracyi były stare mury świątyni i 
zmurszałe szczątk. zamkn Jagiellonów, i zda­
wało s ię , że odżyła jedna z wielkich chwil 
dziejowych, że na obszernym dziedzińcu kró­
lewskiej rezydeucyi rozegra się rycerski tur­
niej na npatuięinienie wielkiego duia cliw ały 
polskiego oręża.

Dwa oddziały Krakusów ustawiły się w 'wy­
ciągniętej linii tworząc podstawą Czworo bok.u. 
Przed frontem dziarskich Kraknsów przed.efifó- 
wało orkiestra włościańska z Łuczanowie wio­
dąc zastęp włościan ziemi krakowskiej, z;a nią 
Harmonia wiodąca oddziałj Sokołów i .jai.fprz.e- 
liczuna fala delegacyj z wieńcami. W prziei iągn 
kv ad'-ansa rozległa przestrzeń zapełmSa się 
zbitą falą głów ludzkich, z pośród której wy­
stawały gęsto olbrzymie wieńce i kwiaty.

Na komendę głównego mistrza ceremonii na­
czelnika Eminowicza, straż ogniowa zajęta się 
zrobieniem szpalern i przygotowaniem miejsca 
dla delegacyj.

Pod ścianą frontową gmachu probostwa ka­
tedralnego ustawione mównicę, a dokoK niej' 
straż utworzyła obszerne koło, do którego- we­
szli członkowie komitetu uroczystości, postowi^ 
do parlamentu i sejmu, prezydent i delegacya 
Rady miasta, oraz przedstawiciele mieszczań­
stwa krakowskiego.

C hór „Lutni" pod batutą dyr. Steibelta*. z a - i

intonował starą pieśń „Gaudę mater", której 
majestatyczne pełne melodyi dźwięki dodały 
niemało powagi i nastroju uroczystej chwili. 
Od czasu do czasu odzywały się tony trzech 
orkiestr na placn Gdy cały pochód znalazł się 
na placu, stanął na mównicy prezes komitetu 
p. Jan  Skirliński i przemówił jak następuje:

Mowa prezesa tcomueiu obywatelskiego.
Przed dwoma laty z wszystkich ziem pol­

skich, składano niezapomniane hołdy pamięci 
wielkiego króla, co dźwignął przesławną szkołę: 
„Almae Matris" Bogu na chwałę — Ojczyźnie 
na chlubę — naukom na pożytek — a dzisiaj 
znowi synowie tej ziemi krakowskiej, spieszą 
w mnry wieńczące siedzibę niegdyś królewskie­
go Majestatu -  obecnie miejsce chwalebnego 
królów spoczynku, by złożyć puwtórny hołd pro- 
choir walecznego króla - pogromcy Krzyżaków.

Za ośm lat jpłynie wiek piąty od chwili, gdy 
na polach Grunwaldu i Taiinenberga złamaną 
została potęga krzyżackiego zakonu. Pogrot 
wiarołomnych rycerzy zakunn krzyża — to nie 
sam takt zwycięztwa oręża polskiego i litew­
skiego nad nieprzyjacielem — to trynmf spra­
wiedliwości nad brutalną przemocą — to kara 
Boża za pychę i zdrady.

Zakon krzyżowy sprowadzony do ziemi cheł­
mińskiej przęz księcia mazowieckiego Konrada, 
dla nawracania pogan, wzrósłszy w potęgę — 
miasto upełniaó misyę swego przeznaczenia — 
obłudą i fałszem wobec Polski i Litwy już 
chrześcijańskiej a okrncieastwem i brutalną 
przemocą wobec plemior pogańskich — zniewo­
lił pokój miłującego króla polskiego, do krwa­
wej walki, która wieńcem chwały okryła wo­
dzów i wojowników obu braterskich narodów 
chrześcijańskich Polski i Litwy.

Głęboką ufność w pomoc Bożą i wiarę w zwy­
cięstwo prawdy, nagrodził Bóg, niezrównaną 
chwałą na polu walki. — Oby dzisinjsze kary, 
jakiemi doświadczcza nas ręka Bożo, zoeieśbiła 
węzły miłości i jedności wśród synów Jeanej 
Matki Ojezyzry — a zwycięstwo naa przemo­
cą nadgrodzi ufających.

Z dumą godności narodowej w-seren, a głę­
boką czcią dla czynów w.elkiego króla na ize 
Władysława Jagiełły, u stóp św.ąijB’ Pal - 
skiej. składamy tou skromny w ienm  noMa m a 
wieczny rzeczy pamiątkę — z głęboką wiarą, 
że mimo utraty braku połityi zaego i li­
cznych prześladowań — gudui jesteśmy swać 
się żyjącym narodem, bo nie zapomnieliśmy 
dziejów naszej przeszłości i naszego poełm- 
nictwa, — bo my umiemy godnie czcić wielkich 
królów naszych i godnie czyny ich stawić.

Zakończenie.
Po przemówieniu prezesi na dany przez .ks. 

kan. F lisa znak uszykowały się delegacye z 
wieńcami i wkroczyły do katedry. O wArałs 
ten korowód delegacya komitetu, której pre­
zes, p. Skirliński, niósł na amarantowej po­
duszce piękuy wieuiec srebrny. — Za nią sza 
posłowie i delegacya Tow Szkoły lodowej, de­
legacya z wieńcem od Czechów, n.esioayn 
przez posła Klofauza, i długi szereg innych.

Delegacye zatrzymały się przed sarkofagiem 
króla Władysława Jagiełły, niedawno w na 
wie głównej ustawionym. Sarkofag, przybrany 
bogatemi makatami ze skarbce katedralnego i 
udekoronowany wysoce artystycznie przez kler 
katedralny przy udziale artysty-malarza, p. 
Włodzimierza Tetmajera, odbijał niezwykłą po­
wagą na tle otoczenia.

Delegacye przystępowały kolejno jedna za 
drugą i składały wieńce ua sarkofagu. U two­
rzyła się z nich niebawem góra, która sięgają 
powyżej stropn nranmarowegc b ldachiui po­
mnik El.

W wzorowym porządku opuściły uastępnńe 
delegacye katedrę głOirnetn wejściem i zesały 
z góry zamkowej bramą cd ulicy Kanoniczej, 
Pochodowi powrotnemu towarzyszyły dźwięki 
pieśni narodowych, graue przez wszystkie tizy  
orkiestry, które odprowadzały powracających.

W ystawa pamiątek ar umcaldzktLh.
Na ojzczAnF roczuicy wiekopomnego zwycięatwi 

urządziła ćyrekcyL Mnzeon Narodowego w -aolf ire- 
dniawLcziiej, dołycbcras niedostępnej dla publiczno­
ści, wiwiawę pamiątek granwaidzkieb orzą rz« jzjt 
mających styczność z bitwą i w ogól# z panowa­
niem Jagiełły Wjstawa tt wykazoje, jak małi jot 
mamy przedmiotów z pamiętnAj tej epoki, ohąjnuije 
.bon-iem zaledwie kilkę — jednakie bardzo innych. 
Ponieważ oryginalni sztandary k~zyi»ckie, i u obyto 
w bitwie, dawno jaz aległy zniszczenia, wystawio­
no rw przeiśejn, wlodącem do w ysizwjr kilkadziesiąt 
kopij, vfyk3ianyeh przed dworni laty wi <ttW ry­
sunków malarza Darinkr, sporządzonych w T- 1448 
dla UłagosuL Rysunki te, weaz z ah^eAnienlaml, 
ujęte w niewielki tom in qoarto pod tytałem „Ban- 
ieris. Pratenornm" wyątawkmo Jakże. Dalej oglą­
dać można ni wystawie słynną .„Biblię Solemols", 
pisaną na początku XIV wlckn dla Sndeca, Juięc» 
Bmn&wickKjgo , wkhlkiętf*1 miatraŁ ukonu , sdofrytJ} 
pod Grunwaldem, a ofiarowauą przez Jagiełłę ka­
tedrze krakoweaiej; dalej ewzngieliarz . foLdowany 
Trzez bisaupa Tomickiego w r. 1554 , w którym 
na mirginosowej miniaturze nr czerwonej tarczy, 
jest 'Przypomnienie zwycięstwa [grunwaldzkiego, 
dowodzące, jak bardzo jeszcze w rym wieku czczo- 
ino pamięć tej zwycięskiej bitwy. To są trzy naj­
cenniejsze peuiątki — bęcu.-ce własnością kapituły. 

Wystawę bropnłnioju jeazcie , znanym rjiikwla- 
) krzyżackim z r. 13 45 z  kościoła św. Flory aur
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odłamkiem d z ia ła , które tra d y c ja  przypisuje rów 
nież Ki»yżakom, które jednakie pochodzić mnsi 
z XVI wiekn; kopię tablicy erekcyjnej z k-plicy 
zamkowej w L nb lin ie , fundowanej przez Jagiełłę, 
a  odkrytej dopiero przed kilkn la ty ; dalej, dzięki 
nprzejmoici d ra Serafińaklego w Bochni, obrazem 
Ifa tejk i z la t młodzieńczych, przedstawiającym  J a ­
giełłę, modlącego się przed bitw ą pod Grunwaldem, 
wreszcie »»czątkiem snkni królowej Sonki z odkryte 
go świeio jej grobu.

Oto i wszyytzo! Mały to zbiorek, lecz jakże dro 
gi sercom naszym właśnie w te j chwili. Szkoda, 
ie  nie urozmaicono w ystawy zbrojami i bronią z o- 
wej epok i, której zabytków nie braknie przecież 
jeszcze u nas.

Przyjazd posła Klofacza.
O pół do 9-tej wieczór przyjechał wczoraj 

z Pragi poseł Wacław K l o f a c z ,  którego 
nazwisko stało się ostatniemi czasy tak bardzo 
w całej Polsce popularnem, z powodu znanego 
wystąpienia tego raaykała-narodowca czeskie­
go w parlamencie w sprawie mowy cesarza 
Wilhelma w Malborgu.

Na dworcu kolejowym zgromadziła się, przed 
przybyciem pociągu, bardzo liczna reprezenta- 
cya komitetu obywatelskiego. Widzieliśmy pp. 
Janusza Niedziałkowskiego, Winklera, radcę 
Kosobuckiego, redaktorów Beauprógo i Kono­
pińskiego, Korneckiego, przedstawicieli czeskiej 
Pesedy z p. dofmannem i w. i. Nadto cały 
peron, plac przed dworcem kolejowym i ulica 
Lubicz, wypełnione były tłumami publiczności 
płci obojga.

Poseł Klofacz wysiadł, ze swoim towarzy­
szem, przedstawicielem przemysłowych sfer 
czeskich, p. Falandą, z jednego z ostatnich 
wagonów. Pospieszono ku gościom i powitano 
ich gromkim okrzykiem: „Na zdar! Niech
żyją!“ Gdy jednak poseł Klofacz jest mężczy­
zną średniego wzrostu, a wszyscy widzieć go 
chcieli, młodzież pochwyciła go na ręce i wśród 
entuzyastycznych okrzyków obnosiła po pe­
ronie.

Gdy obaj goście czescy nkazali się w bra­
mie dworca kolejowego, publiczność wzniosła 
okrzyki; obu Czbthów poniosła fala ludzi do 
przygotowanego powozu. Tutaj otoczyła ich 
młodzież i odśpiewała na ich cześć: „Hej Slo- 
vane!“ Okrzykom „Na zdar!" nie było końca, 
gdy obaj Czesi, których nie pozwulił sobie ko­
mitetowi odebrać p. Hoffmann, jako swoich 
rodakow, i ofiarował im w swoim domu go­
ścinę, — wśród tłumów publiczności przejeż­
dżali ulicą Lubicz.

Wiadomość, że czescy goście spędzić mieli 
wieczór w lokalu Hawełki, zgromadziła tamże 
bardzo liczny zastęp obywatelstwa miejsco­
wego oraz gości zakordonowych, tak, że ob­
szerne sale gościnne pomieścić nie mogły ze­
branych. Duża część towarzystwa przeniosła 
się do obszernej hali Krzysztoforów, którą p. 
Machai ski odpowiednio lampionan i udekorować 
i stołami zastawić polecił.

Przy głównym stole, obok posła Klofacza i 
jego praskiego towarzysza p. Falanay, zasiedli 
członkowie tutejszej kolonii czeskiej z p. Hoff­
manem na czele, członkowie komitetu przyję­
cia , pp. Winkler, Niedziałkowski, Rudnicki, 
przedstawiciele prasy oraz liczne grono zna­
nych tutejszych obywateli, urzędników, prze­
mysłowców i pań.

Posła Klofacza powitał serdecznem przemó­
wieniem dyr. Niedziałkowski, podnosząc niepo­
spolitą cywilną odwagę i niepodległość zdania 
śmiałego obrońcy oprawy słowiańskiej w par­
lament ie austryackim, który zdobył sobie swem 
wystąpieniem serdeczną wdzięczność i miłość 
społeczeństwa polskiego.

Poseł Klofacz w odpowiedni dziękował dłuż- 
szem przemówieniem, zaznaczając, że nadeszła 
chwila odnowienia węzłów sojuszu polsko-cze­
skiego, nad którego rozdzieleniom długie wieki 
pracowano w Austryi w myśl zasady „divide 
et impera“.

Mowę Klofacza nagrodzono gorącemi okla­
skami, które powtarzały się jeszcze kilkakro­
tnie przy odśpiewaniu szeregu pieśni narodo­
wych czeskich i polskich.

Zebrani udali się następnie do kawiarni p. 
Sauera, gdzie wśród wesołej pogawędki i śpie­
wów komitet podejmował gościnnie obu gości 
czeskich, oraz rodaków zakordonowych.

ustawy szkolne i płaco, a nauczyliby się z nie­
go z pewnością wiele. Ale tych panów tam nie 
będzie.

Uczestnikom jutrzejszego Zjazdu życzymy 
najpomyślniejszych owoców z prac podjętych 
aby nauczycielstwo, w Towarzystwie pedago- 
gicznem zjednoczone, wzmocniwszy się jedno­
litą organizacyą i solidarnością, jak tego sam 
organ Tow. pedag. „3zkoła“ pragnie, dźwignę 
ło jak najprędzej „własną chatę", a simę w 
niej zgodą, duchem obywatelskim i miłością 
ojczyzny przez świadome celu, wytrwałe i mę­
żne dążenie do naprawy gmachu wychowania 
publicznego, zgotowało młodemu pokoleniu oraz 
sobie samym lepszą przyszłość.

Tem życzeniem, wskrzeszając dawny zwy­
czaj, witamy XXXVI Zjazd Towarzystwa pe 
dagogicznego.

H f f l  Zjazd T s i .  p e d a g o g i c z n o .
y* chwili, gdy w grodzie naszym oddajemy 

dzisiejszym obchodem cześć rycerzom zwycię­
skiej przeszłości, druga stolica kraju przyjmuje 
tymczasem w ewoich murach cichych szermie­
rzy na polu walki z ciemnotą, naszych ofiar­
nych i pełnycn poczucia obowiązków nauczy­
cieli ludowych.

Doroczny zjazd Towarzystwa pedagogicznego 
zapowiedziano na dzień jutrzejszy, na porząd­
ku dziennym obrad umieszczono tak ważne 
sprawy, jak kształcenie uczuć patryotycznych 
u młodzieży, jak reforma wychowania fizy­
cznego, jak rozbudzenie w kraju pracy nad 
psychologią dzieci i t. p., więc nauczyciele i 
nauczycielki zdobywają się na grosz ostatni i 
jadą. Jadą nauczyć się czego od drugich lub 
służyć innym zd oby tem doświadczeniem, jadą 
pokrzepić się na duchu i nabrać zapału do 
dalszej pracy, jadą wreszcie zaznaczyć, że jest 
ktoś przecież w kraju, kogo sprawy wychowa­
nia tak ważne dla całego społeczeństwa i tak 
w s z y s t k i c h  obowiązujące, naprawdę zaj­
mują.

Tego roku ciągnie ich tam jeszcze sprawa 
zmiany statutu Towarzystwa pedagogicznego. 
Walny zjazd jutrzejszy stanowi przeto ważną 
chwilę w życiu Towarzystwa, ma bowiem or­
ganizm pochylony 35-letniem istnieniem, odno- 
2.c i życiem silniejszem go napełnić.

Obrady tegoroczne odbywać się będą we 
„własnej chacie- Towarzystwa, nędznej i za­
niedbanej, jak  cały gmach naszego wychowa­
m i publicznego. Biedne i zapomniane nauczy­
cielstwo pracujące w ubogim domku około 
wielkiego dzieła odrodzenia narodu — jakiż 
to będzie widok rzewnv a wspaniały zarazem' 
Niechby mu się przypatrzyli ci, co uchwalają

KurespomleDcya, Mej Mmf.
W iedeń , 14 lipca.

(Ugoda z Węgrami. — Punkty sporne. — Cło na naftę. — 
Gdzie Kolo polskie? — Kwestya weterynaryjna. — Kwe- 

stya podatkowa).

(—r.) Z pism półurzędowych wynika, że u- 
godę z Węgrami można wogóle uważać jako 
gotową. Wprawdzie różnice jeszcze zachodzące, 
szczególnie przy taryfie cłowej, liczą się na 
setki, niemniej przeto są one tego rodzaju, że 
na podstawie ogólnego porozumienia się dadzą 
się bez wszelkiej trudności załatwić.

Punkty sporne dzielą się na trzy główne ka- 
tegorye: sprawę taryly cłowej, sprawę wete­
rynaryjną i podatkową. Co do taryfy cłowej, 
przedstawia się stanowisko W ęgier tak, że 
Węgrzy żądają z jednej strony ceł na surowe 
płody, sprowadzane z zagranicy, a potrzebne 
dla przemysłu austryackiego, z drugiej zaś 
strony żądają ceł ochronnych dla ziemiopłodów 
rolniczych. Austrya nie zgadza się na cła* dla 
surowych płodów, tworzących maieryał dla wy­
twórczości przemysłowej, widząc w tem ha­
racz, nałożony na przemysł austryacki, zarzuca 
ochronne cła rolnicze, natomiast wymaga o- 
chronnych ceł przemysłowych.

Otóż porozumienie główne co do taryfy cło­
wej nastąpiło pomiędzy obydwoma rządami w 
ten sposób, że Węgrzy odstąpili od zadania ceł 
od surowych płodów dla przemysłu. Sprzeczne 
zaś stanowiska co do ceł przemysłowych i rol­
niczych zgodzono się wyrównać w ten sposób, 
że Węgry w miarę przyznania Austryi w pe­
wnym stopniu podwyższenia ceł przemysło­
wych otrzymają za to w zamian ze strony au- 
stryackiej ustępstwa na korzyść ochronnych 
ceł rolniczych.

W poprzedn.ch listach wskazywaliśmy już 
na okoliczność, że gospodarcze interesy Gali- 
cyi są pod tym względem jako kraju rolni­
czego identyczne ze stanowiskiem, zajmowanem 
przez Węgrów.

Z wynurzeń dzienników w sprawie rokowań 
co do taryfy celnej nie można się niczego do­
wiedzieć, jak stoi w rzeczywistości sprawa ceł 
naftowych? Węgrzy żądają ich zniżenia, mia­
nowicie dla ropy i fabrykatów dla swoich ra- 
fineryj nafty. Austrya sprzeciwiała się temu. 
Jakie Austrya obecnie zajmie stanowisko spe- 
cyalne w tej spi*awie, o tem nic nie donoszą, 
a właśnie to zupełna milczenie musi się wyda­
wać nieco podejrzanem a nawet budzić pewne 
obawy w tym kierunku, czy pakt pomiędzy 
Koerberem a Szellem w sprawie ceł dla suro­
wych płodów nie przyszedł do skutk i na pod­
stawie ustępstwa Austryi pod względem ceł 
naftowych ? Węgrzy bowiem prawdopodobnie 
stanęli na stanowisku, że jeżeli Austrya nie 
chce ceł od surowych płodów, potrzebnych dla 
swej wytwórczości przemysłowej, to oni mogą 
żądać tegosamego dla swojego przemysłu, w 
danym razie tego samego dla swoich rafineryj 
naftowy h. Gdyby ubawy nasze miały się spraw­
dzić , byłby to cios zabójczy dla galicyjskiego 
przemysłu naftowego.

Czy Koło polskie czuwa nad tą ważną spra­
wą ?

Sądzimy, że nie. Nikogo bowiem z przewód- 
ców kołowych w Wiedniu n i e m a  i żaden z 
nich, jak się zdaje, sprawą rokowań ugodo­
wych nie zajmuje się — w przeświadczeniu, 
że Koło polskie, które interesom państwowym 
podporządkowuje interesy narodowe i krajowe, 
jest na to, by, kiedy ugoda z Węgrami stanie 
ua porządku dziennym parlamentu, ślepo na 
zawołanie rządu za „potrzebą państwową", 
zwłaszcza, że cesarz sobie tego życzy głosować.

Teraz byłaby jeszcze pora usnnąć grożące 
Galicyi niebezpieczeństwo. Później, gdy obydwa 
rządy nłożą ostatecznie taryfę celną, będzie 
już zapóźno, gdyż sprawa stanie tak: albo ta­
ryfa bez zmiany będzie przyjętą lub odrzuco­
ną. Poprawki nie będą przypuszczalne a po­
nieważ Koło polskie za koniecznością państwo­
wą głosować będzie, więc poniesie i tę ofiarę 
dla mocarstwowego stanowiska monarchii przy 
odpowiednich deklamacyach post festum na po­
siedzeniu Kuła polskiego, ofiarę, którą pizy 
zapobiegliwości względności można teraz jesz­
cze łatwo krajowi zaoszczędzić.

W sprawie weterynaryjnej zajmuje Austrya 
bardzo prawidłowe stanowisko. Żąda ona, żeby 
w interesie wywozu bydła i świń z Austryi a 
także i z W ęgier przepisy weterynaryjne były 
w Węgrzech ściśle wykonywane i żąda pod 
tym względem od rządu węgierskiego pewnej 
rękojmi. Żądanie to, choć jeszcze co do niego, 
nie przyszło do porozumienia, nie powinno 
sprawiać trudności. Je s t ono bowiem równie 
w interesie Austryi, jak Węgier, gdyż wów­
czas wywóz bydła i świń z Austro-Węgier bę­
dzie mógł się odbywać bez przeszkody, szykan 
i stra t dotychczasowych.

W sprawie podatkowej przyszło już w głów­
nym zarysie do porozumienia. Za uwolnienie 
węgierskiej renty od podatku rentowego w Au­
stryi zniosą Węgrzy podatek przywozowy na 
Dunaju od przysyłek z Austryi, a także i o- 
podatkowyw anie austryackich komisyjnych skła­
dów towarowych, znajdujących się w Wę­
grzech.

Ustąpienie Salisbnrego.
Jakkolwiek kilka pism angielskich radykal­

niejszego kieruuku przyjęło wiadomość o ustą 
pieniu S a l i s b n r e g o  i nominacyi B a 1 f o u r a 
na następcę jego, z niemałem napozór zdziwie­
niem, jako pewnego rodzaju niespodziankę, nie 
można twierdzić, iżby ta zmiana w gabinecie 
londyńskim dla ogółu angielskiego, a także dla 
Europy była czemś zupełnie nieoczekiwanem. 
Od dłuższego już przecież czasu wiedziano, że 
sędziwy premier angielski czuje się nietylko 
znużonym, ale naprawdę chorym, że bardzo od 
czuwa dolegliwości ósmego krzyżyka i że marzy 
tylko o tem, aby mógł się wycofać z wiru walk 
politycznych i zamknąć się w swej bibliotece 
i pracowni. Wiedziano także, że od pewnego 
czasu wpływ jego na sprawy państwowe bardzo 
już zmalał, że właściwie daje jedynie firmę ga­
binetowi i że ustąpienie jego jest tylko kwestyą 
czasu. Mąż stanu, który rozpoczął wojnę boerską, 
który przez blisko trzy lata mimo wszelkich 
niepowodzeń zdołał podtrzymać w narodzie 
swym ufność w ostateczny pomyślny koniec 
olbrzymich zbrojnych wysiłków, pod którego 
rządami zawisło nad Anglią groźne niebezpie­
czeństwo utraty powagi i znaczenia mocarstwo­
wego, nie mógł zrzec się władzy rychlej, do­
póki nie rozpędzJ ostatnich chmur na horyzon­
cie, dopóki nie spełnił tego, do czego się zobo­
wiązał. Ale właśnie fakt, że ustępuje nazajutrz 
niemal po uroczystym powrocie Kitchenera, który 
stał się ukoronowaniem zwycięstwa — dowodzi, 
jak bardzo mu się spieszyło do zacisza domo­
wego.

Lord S a l i s b u r y  był nietylko jednym 
z naj wytrwalszych, ale i naj szczęśliwszych an­
gielskich mężów stanu. Konserwatywny reali­
sta, wolny od idealnych mrzonek wielkiego 
swego przeciwnika Gladstona, nmiał zręcznie 
wyzyskiwać sytuacye i bronić interesów Anglii. 
Ostatecznie też zdołał pokonać nietyl ko osobi­
stość antagonisty, ale i jego politykę, i gdy 
w r. 1895 obejmował na nowo ster polityki, 
wiedziano z góry, że rozpoczyna się długi 
okres rządów konserwatywnych.

Kto wie jednakże, czy oczekiwania te byłyby 
się spełniły, gdyby salisbury nie był liczył się 
z prądem czasu i duchem, jaki ogarnął naród 
angielski, gdyby nie był oddał części władzy 
skrajnemu imperyaliście C h a m b e r l a i n o w i .  
Ta przymieszka radykalizmu uosobiona nadto 
w człowieku ogromnych zdolności — dała do­
piero konserwatywnemu rządowi ową siłę, którą 
ku zdumieniu świata całego zdołał walczyć nie­
tylko przeciwności losu wojny, lecz także 
wszelką opozycyę w kraju.

Lord Salisbury ustępuje dziś, spełniwszy 
swe zadanie. Dał przecież Anglii nowe olbrzy­
mie ziemie, pełne kruszców i dyamentów, uzu­
pełniające imperyum angielskie w .Afryce. J a ­
kim sposobem je zdobył, ile ofiar tu zdobycz 
pochłonęła, jak często groziła klęska — o to 
dziś świat nie pyta. Ludzie tylko w razie nie­
szczęścia mają pamięć dobrą. Powodzenie na­
tomiast tępi ją i każe zapominać o najcięż­
szych przejściach.

Spokojnie tedy oddawać się może odtąd nau­
kowym badaniom, do których lgną! zawsze 
więcej niemal jeszcze niż do polityki, pewny, 
że dziś nikt w ojczyźnie złorzeczyć mu nie 
będzie.

Niespodzianką nie był też bynajmniej sam 
fakt dymisyi jego, lecz to, że tak ją  przyspie­
szył, że nie czekał na wyzdrowienie i cichą 
chociażby tylko koronacyę monarchy swego.

Także na nommacyę B a l f o u r a  świat po­
lityczny dawno już był przygotowany. Dwóch 
tylko wogóle kandydatów wchodziło na seryo 
w rachubę; on i C h a m b e r l a i n .  Lecz cho­
ciaż teu ostatni dziś faktycznie wyznacza kie­
runek rządom i całej polityce angielskiej, ze 
wyględu na przeszłość swoją i zbyt wybujały 
radykalizm nie nadaje się na głowę rządu, opie­
rającego się bądź co bądź na żywiołach kon­
serwatywnych. Dziś, gdy już nie chodzi o losy 
wojny, lecz o zabliźnienie ran nią zadanych, 
mógł ster rządów w Anglii objąć jedynie u m ia r­
kow any, a nie radykalny imperyalista. Bo impe- 
ryalistą jest także Balfour, i w tym kierunku 
polityka angielska nie zejdzie z torów, na które 
weszła pod wodzą Salisburego.

Rzekoma ta niespodzianka nie zmieni więc 
na razie w niczem sytuacyi politycznej w Eu­
ropie.

Seinfelóa, że tylko wypadki pobicia ap. Krawczy­
ka i śp. Dobiji doszły do wiadomości pobliczoej, 
wypadki inne kto wie, czy nie pokryła mogiła 
konstatuje, że mogiła żadnego nadnżycia w tym 
kiernnkn nie osłoniła, bo z wyjątkiem chorych, u 
mieszczonych w szpitala na klasie I, wszyscy zm arli 
są sekeyonowani.

R. m. C y b n 1 s k i sądzi, że należy sprawę od­
dać komisyi sanitarnej, a pot.ycyj nie wysyłać.

R. m. R o t t e r  stwierdza, że wyglądałoby bar­
dzo nie tęgo, gdyby po uchwalenia nagłości wnio- 
skn, teraz treści wnioskn dra Seinfelda nie nchwa- 
iić. Uczyniłoby to złe wrażenie.

Po przemowach r. m. B n j w i d a, B a c d r o w -  
s k i e g o  i M a r k n s a  treść wnioskn dra Seinfel­
da nchwalono, poczerń do komisyi mającej przed­
stawić dane co do nwolnienia domów na la t 20 od 
podatków, wybrano dodatkowo dra Grossa i Sarego 
(do komisyi tej jnż należą r. m. Rotter, Ponikło 
i Beringer).

R. m. B n j w i d zapytnje, co słychać z rczygna- 
cyą prof. K asparka z godności radcy miejskjego?

Prezyd. F  r  i e d 1 e i n oświadcza, że był n prof. 
K asfarka z depntacyą, w myśl uchwały Rady, prof. 
Kasparek jednak oświadczył, że przy rezygnacyi 
obstaje. Wobec tego sekeya prawnicza zastanowi 
się nad powołaniem w miejsce dra Kasparka na­
stępcy.

Z porządku dziennego wicepr. S c a n i s z e w s  k i  
imieniem sekcyi ekonomicznej przedstawił wniosek, 
aby za cenę 8000  koron odstąpić g rnnt (375 sążni) 
przy nlicy Czystej na cele stndynm rolniczego; te 
8000  koron złożone zostały przez nieznanego ofia­
rodawcę na ręce profesora Uniw. Jagieł, dra Emila 
Godlewskiego.

W niosek popierają r. m. B u j w i d ,  B a n d r o -  
w e k i ,  D o m a ń s k i  i F r i i h l i n g .

R.  m. B ą k o w s k i  zgłasza wniosek o przejście 
nad całą spraw ą do porządkn dziennego, bo gmina 
je st biedna, a „radcy miejscy m ają zbyt miękkie 
serce- .

Za wnioskiem r. m. Bąkowskibgo oświadczyły 
się 3 głosy; większość nchwaliła wnioski sekcyi.

Następnie przyszła ped obrady spraw a ndzielenia 
jednorazowej snbwencyi teatrow i lndowemn. Po’ dy- 
sknsyi, Rada na wniosek r. m. Seinfelda uchwaliła 
wypłacić całą snbwencyę 2000  koron bez potrąceń, 
wymaganych przez sekcyę skarbową.

Na posiedzenin tajnem Rada udzieliła prezenty 
na następujące posady nauczycielskie. 1) na posa­
dę starsz. nancz. w szkole im. Franciszka Józefa 
p. Erazmowi F u l  k i e w i c z o w i ,  dotychczasuwemn 
młod. naucz.; 2) na posadę młodsz. nancz. w szkole 
św. Barbary Tadeuszowi K ł o s i ń s k i e m u ;  3) na 
posadę młoasz. nancz. w szkole św. F loryans p. Jó ­
zefowi G r o d z i c k i e m n ;  4) na posadę kierowni­
czki w szkole im. Czackiego p. Rozalii M a r k i e ­
w i c z ;  5) na posadę starszej nanczycielki w szko­
le im. Czackiego p. Franciszce B l o c h o w e j ;  6) 
na posadę młodsz. nancz. w szkole im. Klementy­
ny Tańskiej p. Ernestynie R o s e n b e r g ;  7) na 
posadę młodsz. nancz. w szkole wydz. im ces. E l­
żbiety p. Franciszce E s t r e i c h e r ó w n i e .

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza Administracja „Nowej Reformy" 
dla osób, bawiących w miejscowościach kąpie­
lowych i klimatycznych. C zas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre­
numerata wynosi:

W A u stro -W ę grz e ch ............... 70 h.
W cesarstwie niemieckiem . . 80 h.
W innych państwach Europy 1 K 20 h

Za zmianę aaresu dopłaca się 40 halerzy.

K p o n i k a .

K raków , 15 lipca.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
Urlopy. — Szpital dla obłąkanych w Krakowie. — Uwol­
nienie od podatków domów przebudowanych dla asana- 
cyi. — Rezygnacya prof. K ‘.parka. — Grunt dla stu- 
dyum rolniczego. — Zasiłek dla tea tru  ludowego. — Po­

siedzenie poufne.

Po załatwieniu spraw y obchodu grunwaldzkiego.
0 czem piszemy na innem miejscu, odczytano na 
wczorajszem posiedzenn pismo praktykantów wy­
działu rachunkowego z prośbą o przyznanie kwa­
terowego 240  koron i prawa do dwóch kwinkwe- 
niów po 10 koron. Urlopy otrzym ali radcy: ks. 
Spis, Jawornicki, Leo, Bartoszewicz, Chyliński, Ma- 
ciołuwski, Sędzimir, Gnńkiewicz, ks. Bukowski, 
Friihling, Rothwein, Jndkiewicz i Sulikowski na 2 
miesiące; d r Horowitz na 3 miesiące; Benis, Slęk
1 Ponikło na 6 tygodni, Duszyński i Klemensie­
wicz na 2 tygodnie, Szatkowski na 3 tygodnie.

R- m. S e i n f e 1 d porusza sprawę pobicia ś. p. 
Krawczyka i ś. p. Dobiji W oddziale dla obłąka 
nych szpitala św. Łazarza i podnosi, jakie w od­
dziale tym pannją stosnnki, dzięki sknerstwn rzą- 
dn i stanowisku W ydziału krajowego, który radby 
rozszerzyć zakład dla obłąkanych, ale w Knlpar- 
kowie. Mówca domaga się we wniuskn nagłym, aby 
wysłać do rządn i W ydziałn krajowego potyey<j 
z żądaniem rozszerzenia zakładn dla obłąkanych 
w Krakowie. Nagłość nchwalono.

R. m. D o m a ń s k i  zanważa, że jnż przed dwo­
ma miesiącami wygotował w tej sprawie memoryał, 
który wniesiony został do Sejmn.

R. m. T r z e b i c k y  mimo memoryałn prof. Do­
mańskiego nważa wniosek dra Seinfelda za będący 
na czasie. Oddział dla obłąkanych przy szpitala 
św. Łazarza zbndowany został na 80 łóżek, a wa- 
ryatów je st znacznie więcej...

R. m. R o t t e r :  O, znacznie więcej (Wesołość).
R. m. T r z e b i c k y ,  jako obecny zastępca dy- 

I rektora szpitala św. Łazarza, wobec tw ierdzenia dra

Owacya dla P08ła Klofacza. Powracającego 
z katedry z czeską delegacyą posła Klofacza w ita­
ły zgromadzone na nlicach tłnmy entnzyastycznemi 
okrzykami, poczem dziarska młodzież njęła dziel­
nego przedstawiciela, słowiańskiej solidarności na 
ramiona i tryumfalnie niosła go przez całą Grodz­
ką ulicę i Rynek przad pomnik Mickiewicza, gdzie 
Klofacz wygłosił krótkie, pełne swady przemówie­
nie, podnosząc doniosłość chwili dziejowej, która 
jak  przed wiekami złączyła oręż czeski i polski 
pod Grunwaldem U k dziś jednoczy Polaków i Cze­
chów we wspólnem poczuciu solidarności i b ra te r­
stwa. Po licznych okrzykach zgromadzonych tłn- 
mów na cześć mówcy, zebrani odprowadzili posła 
do jego mieszkania.

Setki listów i telegramów z Królestwa Pol 
skiego, z W arszawy, z zaboru prnskiego i z Czech 
nadeszły w ciągu dnia dzisiejszego na ręce komi­
tetu obchodowego.

Straże pożarne Z prowincyi oraz banderye 
włościańskie z okolic Krakowa z mLzykami ndały 
się dzisiaj po ukończeni U pochodu do gmachn k ra ­
kowskiej straży pożarnej, gdzie złożyły podzięko­
wanie p. naczelnikowi Eminowiczowi za znakomite 
zorganizowanie i prowadzenie pochodn.

Zebranie nader liczne odbyło się dziś w połu­
dnie w wielkiej sali n Haw«łki. Przybyło wiele 
osób z Królestwa Polskiego, wieln obywateli tu te j­
szych , akademików. W śród zebranych byli goście 
czescy pp. poseł K l o f a c z  ł F a l a n d a ,  którzy, 
naturalnie, byli przedmiotem serdecznej owacyi. Na 
ich cześć kielich miodn wychylił p. Gorżkuwski, se­
kretarz  Szkoły sztuk pięknych; przemówił jeden 
z Rusinów. Serdeczna pogawędka 1 śpiewy pozwo­
liły zebranym Da mile spędzenie czasa.

Zebrani ndali się następnie do zakładn p. Szu­
berta, gdzie się wszyscy fotografowali, poczem rn - 
szono do Parkn  krakowskiego.

Obiad dla włościan. V T parkn krakowskim —■ 
jak nam stamtąd telbfonnją — o godz. 3 rozpoczął 
się obiad dla w łościan , których przybyło około 
2.000. Gospodarzy p. Jannsz Niedziałkowski, który 
ma przemówić. Deklamować będzie p. Jejde.

W teatrze ludowym nie odbędzie się zapowie 
dziany na dzisiaj wieczorek grnnwaldzki , urządzo­
ny staraniem  Uniwersytetu Indowego. Policya zażą­
dała od prelegenta U niw ersytetu przedłożenia sobie 
odczytn, — ponieważ zaś U niw ersytet Indowy żą­
danie to nważa za bezpodstawne , gdyż urządzanie 
odczytów objęte jest statntam i tego Towarzystwa, 
więc odwołano zapowiedziany uroczysty wieczór.

Wczorajszy numer „Nowej Reformy" poświę­
cony uroczystości grunwaldzkiej, a wydany wczo­
ra j w kilka tysięcy egzemplarzy ponad zwykły na­

kład, został w lot rozchwytany. Dzisiaj rano za­
rządziliśmy dragi nakład tego namern.

Kantata, odśpiewana w niedzielę przez połączone 
chóry na scenie w teatrze miejskim we Lwowie, 
przed binstem króla Jagiełły

Cześć bracia uroczystej chwili 
By hołd Bohaterowi nieść,
I  mężom tym, co z nim walczył1 
Niech będzie wieczna pamięć, cześć!
W  tym uroczystym dziś obchodzie 
Rocznica wielka blaskiem lśni,
W  miłości bratniej, w bratniej zgodzie 
Pam iętne święć narodzie dni.
Oby zaświtał dzień pogromn,
By zadrżał wróg nasz pełen zdrad,
Co nas wypędza z ojców domn,
Cu zetrzeć chue świetności ślad.
Niech dzień ten przyszłość nam zapowie 
Do której praca wiedzie nas,
Brutalni legną w pył wrogowie,
A nam zabłyśnie lepszy czas.
Cześć bracia uroczystej chwili'!
By hołd Bohaterowi nieść,
I  mężom tym, co z nim walczyli 
Niech będzie wieczna pamięć, cześć!

Bochnia, 14 lipca. Pam iątkę pogromn krzyża 
ctwa obchodzono tu  wczoraj nader uroczyście. O g.
5 lano obndziła mieszkańców pobndka muzyki sa­
linarnej, poczem w kościele odbyło się uroczyste 
nabożeństwo. Następnie podążyły delegacye i wszyst­
kie korpoiacye na wzgórze obok szyou „P loris", 
gdzie wśród podniosłych przemówień, odbyło się 
poświęcenie krzyża pamiątkowego. Popoładnia na 
boiskn „Sokoła" odbył się festyn, ze zmierzchem 
zaś całe miasto zajaśniało tysiącem świateł w oknach 
wszystkich mieszkań i gmachów publicznych Bochni. 
Na nlicach zaroiły się tłnmy , a pochód z pochodnia­
mi, prowadzony przez prezesa „Sokoła" dra W ci- 
słę, a poprzedzony mnzyką salinarną, podążył na 
wzgórze, gdzie n stóp rzęsiście oświetlonego krzy­
ża pamiątkowego, odśpiewano patryotyczne pieśni. 
P rzy dźwiękach ma r z u  Dąbrowskiego podążono z 
powrotem, do pięknie ilnminowanego miasta.

Stanisławów 13 lipca. w  sobotę zamiast iln- 
minacyi, pozalepiano na szybach okien kartki, z któ­
rych dochód ma być przeznaczony na rzecz parce- 
lacyjnego Bankn Poznańskiego. W  niedzielę rano 
po odegrania przez orkiestrę pobndki, zebrały się 
cechy, korporacye i stowarzyszenia na wałach, skąd 
w pochodzie ndano się do kościoła parafialnego na 
nabożdństwc dziękczynne. Na czele pochodn szła 
młodzież gimnazyalna i realna, dalej Sokół z sztan­
darem, a następnie w długim szaregn cechy, kor 
poracye i stowarzyszenia ze sztandarami. W koście­
le odprawił solenne nabożeństwo, ks. proboszcz k a ­
nonik Pasklewicz w asystencyi klern, poczet i na­
stąpiło kazanie. Popoł. o g. 4 odbyły się popnlarne 
wykłady akademickie w sali teatralnej, w Sokole, 
w szkole knihinińskiej i w kółko rolniczem, a wie­
czorem uroczyste przedstawienie w teatrze.

Uroczystość grunwaldzka pod osłoną żan- 
darmeryi Z Drohobycza donoszą:

„W  niedzielę odbyły się nabożeństwa w Kościele, 
cerkwi i synagodze. W  pierwszym ks. W ojtaś, 
w ostatniej adwokat dr Apfel, w podniosłych sło­
wach przemówili do licznie zgromadzonej publiczno­
ści. Po nabożeństwach młodzież rękodzielnicza, gi- 
mnazyalna i akademicka w małych grnpach podą­
żyła przed pomnik Mickiewicza. W  kilka chwil 
aabrało się kilkaset osóo, z piersi których wzniósł 
się hymn- „Z dymem pożarów". N astrój był całkiem 
poważny, gdy oto zjawia się pięcia ż a n d a r m ó w  
z n a j e ż o n e m i  b a g n e t a m i ,  u s t a w i a j ą  
s i ę  f r o n t e m  d o  p n b l i c z n o ś c i  i wzywają 
do rozejścia się. Pnbliczuuść cofuęła się, a mło­
dzież obnrzona lakierni faktami, z pieśnią „O cześć 
wam panowie, magnaci" podążyła kn rynkowi, aDy 
się tam rozejść. Tu spotkał ją d r o g i  k o r d o n  
ż a n d a r m e r y i ,  który zamknął nlicę Mickiewicza. 
Młodzież akademicka poczęła interweniować, prosząc 
o ściągnięcie kordonów i usunięcie żandarmów. I oto 
zjaw ia się p. burm istrz Szajna i woła do młodzieży: 
„proszę nie prowokować". Wreszcie żaiidai nerya 
nsłncbała przedstawień młodzieży i usunęła się, a 
pnbliczność się rozeszła.

O godz. wpół do 5 popołndnln wygłusił w lokalu 
„Gwiazdy" ak»d. Podstaw ka odczyt o Granwaldzie, 
a akad. Kiedacz w dyskosyi omawiał stosnnki 
obecne. Wieczorem odbył się w „Sokole" odświętnie 
przystrojonym, wieczór o nastro ją wysoce patryoty- 
cznym. Po przemówienia prezesa Moszyńskiego pu- 
olicznosć powstała i zaintonowała pieśń „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Po ślicznem odegrania utwo­
rów Szopena przez p. Jndejkową, chór pod kierow­
nictwem prof. Łncyka odśpiewał „Hymn Sokołów" 

„Sonety krym skie". N astąpił 3 akt „Ocknienia" 
Rakowskiego. Słowa nznania należą się pp. W arm- 
skiej i Swiątnickiej i pp. W armskiemn, Siemiątko­
wskiemu i Tworowskiemn.

Zjazd chirurgów polskich. W dalszym ciąga 
wczorajszych obrad popotndniowycn mówił prof. 
T r z e b i c k y  o chorobach pęcherza; d r R y d y ­
g i e r  mówił o kryoskopii moczn po narkozie chlo­
roformowej ; di K o z ł o w s k i  o „nowem postępo­
wania przy zuiecznlanin lędżwiowem"; d r P r z y ­
b y l s k i  przedstaw ił kaznistykę znieczuleń metodą 
Corning-Biera, tropokokain} wykonanych w rokn 
1 901 /2  w klinice krakowskiej; prof. Z f e m b i -  
c k i przedstawił chorego z rakiem głowy.

Na dzisiejszem posiedzenia, które rozpoczęło się 
o godzinie 8 rano, prof. K r y ń s k i  mówił o ope- 
racyi pęcherza w przypadkach przerostu gruczołu 
krokowego; dr B o s s o w s k i  o wycięcia nerki a 
dzieci; d r S l ę k i d r C h l n m s t y  o opeiacyach 
gazów krwawalcowych; d r S t a s z e w s k i  o ba­
daniach zachowania się składników krwi w prze­
biega gojenia się ran ; prof. K a d e r  wreszcie o 
w /padkn plastyki mięśnia na ręce.

Następnie o godzinie 10  rano posiedzenie na 
kilka goazin przerwano, aby uczestnikom umożli­
wić odział w obchudzie grunwaldzkim. Po połu­
dniu po godz. 2 obrady rozpoczęły się na nowo.

Z powoda nawałn m ateryałn, zjazd odbywać się 
będzie jeszcze jntro.

Ze „Związku sokolego". W ydział Związkn pol­
skich gimnastycznych Towarzystw sokolich w An- 
stry i zwołnje na mocy nchwały Zjazdn delegatów 
z d. 16 czerwca 1901 r. X  zwyczajny zjazd dele­
gatów związkowych Towarzystw  sokolich na dzień 
28 września 1902 do Lwowa. Przedmioty obrad 
stosownie do § 19 statu tu , będą ogłoszone na mie­
siąc przed Zjazdem.

Wycieczka do Okocima. Klnb urzędników ko­
lejowych nrządza w niedzielę dnia 20 b. m. wy­
cieczkę do Okocima osobnym pociągiem spacerowym 
na samo miejsce do lasn w Okocimie. Program
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nadzw yciaj urozmaicony; wieczorem tańce przy 
mnzyce 56 p. p. w olbrzymim pawilonie, umyślnie 
na ten cel przez Właściciela Okocima zbudowanym.

Odjazd z Krakowa (dworzec główny) o godzinie 
12 min 45  w  południe; powrot do K rakow a o go­
dzinie 11  w  nocy osobnym pociągiem spacerowym.

Koszta podróży tam i z powrotem, łącznie ze 
wstępem 1 korona 50 hal. dla dorosłycn, dla dzieci 
do la t dziesięciu 60 hal.

Czysty dochód przeznaczony na cele „Stowarzy­
szenia jubileuszowego ku niesieniu pomocy córkom 
funkcyonaryuszy c. k. kolei państw. “

Bilety dla urzędników kolejowych i dla gości 
przez nich poleconych wydawać będzie komitet od 
piątku, t. j. 18 b. ni w salach Resursy urzędni­
czej, hotel Enropejski, ul. Lubicz 1 3, od godziny 
6 do 9 wieczorem.

Nagły agon. W czoraj o godz. 3 po południu 
zm arła nagle na udar serca przy ulicy K upa 1. 6 
Anna W itkow a, stróżka tego domu. P rzybyły  na 
miejsce dr Schaitter ukonstatował zgon.

W BtlCZacZU odbył się w tym roku po raz pierw­
szy egzamin dojrzałości. Miasto całe było ożywione 
i świętowało w dzień rozdania świadectw dojrzało­
ści pierwszym maturzystom. Z powodu tej uroczy­
stości ofiarowało miasto na biednych uczniów 200 
koron, Rada powiatowa 200, a podatkowy inspek­
tor Kolankowa*! 50 koron.

Z Czernichowa piszą nam: Dnia 10 b. m. za­
kończył się uroczystem nabożeństwem ruk szkolny 
w tutejszym zakładzie. Na kursie pierwszym siada­
ło 13 uczniów do egzaminów roi-.znych , z któiych 
8 przeszło na knrs drugi, 4  pozwolono zdawać 
egzamin poprawczy po w-ikacyach a 1 reprobowano 
z prawem powtarzania. Na kursie drugim przystą­
piło 15 uczniów do egzaminów rocznych, z tycn 
11 przeszło na kurs trzeci, a 4  pozwolono zdawać 
egramin poprawczy po wakacyach. Na kursie trze­
cim złożyło 11 uczniów ogzamiua roczne i wszyscy 
zostali przypuszczeni do egzaminu głównego, który 
się odbył w dniach 11 i 12 b. m. przy współu­
dziale kuratorów  szkoły i delegata W ydziału krajo­
wego. W szystkich 11 uznano za ukwalifikowauycb, 
a mianowicie: W itolda Białosuknię z W arszawy, 
W acław a Boikiego z W oysław ie, W ładysława Ja- 
rzębi.ai igo z Jazłowic, Romana P ersa z Nowego 
Sącza, W itolda Plewińskiego z Dąbrowy, Henryka 
Ponikiewskiego z Przewodowa, Józefa RafackiBgo 
z BoguBzyna, Franciszka Rupniewskiego z Janowic, 
A rtu ra  Rzewuskiego z Ja ro s ław ia , Zbigniewa Sza­
niawskiego z Karpowców, Andrzeja Zbrożka z R u­
dek.

Rektorem cze&kiej wszechnicy w Pradze na
rok uBtttępny wybrany został prof. Iwan Horba­
czewski, z pocnodzenla Rusin. R ektorat jego przy­
pada w 1 am raz na 500-tną rocznicę rektoratu J a ­
na Husa, którą to uroczystość Ozesi zamierzają ob­
chodzić wspaniale.

N ow e zakazy . Policya powiatu inowrocławskiego 
zakazała zarówno polskiej zabawy tow arzysk ie j, ja ­
ka miała się odbyć w lasku miejscowości Chrosna, 
ale także pochodu z sztandarem, jak i w rocznicę 
założenia swego zamierzało urządzić Towarzystwo 
przemysłowe w Kruszwicy. W ięc nawet bawić się 
Polakom nio wolno.

„ T e c e "  odebrano debit pocztowy w Niemczech 
na la t dwL.

Dzwonnica ŚW. Marka. W W enecyi naprzeciw­
ko kościoła św. Marka wznosi się Kwadratowa dzwon­
nica, mająca 9 8  m«trów wysokości. W ieża ta  zna­
ną je s t pod nazw ą Campanile de San Marco. Otóż 
wyraz „ >ampsnlleu, pochodzący od „campano**, to 
je s t „dzwon**, używany bywa na oznaczenie dzwon­
nic, bndowanych na sposób włoski i stojących za- 
peluie wolno obok kościołów.

Dzwonnicę św. M arka zaczęto budiw ać w rokt 
888, przebudowano w XIV wieku, a ukończono o- 
■LStecznin w r. 1517. U wschodniej ściany znaj 
duje się „loggetta**, zbudowana w r. 1540 przei 
Jakóba S ansonno (właściwie T atti). T utaj sia ła za 
czasów republiki weneckiej w arta  pałacowa pod­
czas pooiedzeń wielkiej Rady. Na szczyt wieży pro­
wadzą Bchody o 38 serpentynach na platformę, 
skąd oku widza przedstaw ia się prześliczny widok. 
Napoieon I, jeszcze jako generał Bonaparte, wje­
chał konno n a  wieżę w r. 1797.

Otóż wczoraj rano wspaniały ten zabytek bu 
downictwa włoskiego i sztnki włoskiej runął, jak 
doniósł telegram , o godzinie 9 minut 30. Depe­
sza była nie dosyć doKładnie zredagowaną, skn- 
tkiem czego nie wiadomo, jakie gmachy zostały 
podczas kataotrofy uszkodzone.

O statni telegram donosi tylko, że dzwonnica, wa 
ląc się, porwała za sobą logettę Sansorina, jeden 
łuk „Prokaracy j" i bibliotekę pałacu Reale. Plac 
był opróżniony. K ilka osób je s t lekko rannych. Na 
wczoraj wieczór zwołano Radę miejską na nadzwy­
czajne posiedzenie.

Ju ż  od dłuższego czasu krążyły wieści, że Cam­
panile ue San Marco- znajduje się w złym stanie. 
Tymczasem ageneya Stefaniego ogłasza w tej Spra­
wie komunikat m inisterstw a oświaty, dowodzący 
między inremi. że m inisterstwo nie miało wiado­
mości o grożącym upadku. Przeciwnie komisya tech­
niczna w listopadzie roku zeszłego oświadczyła, że 
niebezpieczeństwo zawalenia się je s t zupełnie wy­
kluczone. M inister dał komisyi poleceaie, iby za­
raz  ndała się do W enecyi i zarządziła ścisłe śledz­
two celem stwierdzenia winnych, oraz aby zbadała 
stai, innych pomników budowlanych.

Spraw a Teresy Humbert. Pani Gustawa Hum- 
bert, wdowa po minlutrze sprawiedliwości, a teścio­
wa Teresy H um bert, wytoczyła dziennikowi „Gau- 
lois“ proces o odszkodowanie W kwocie 100.000 
franków. Powodem skargi gest twierdzenie dzienni­
k i  „Gaulois", że minister Hum bert otrzymał 1 j i  mi­
liona franków, za co nawzajem świadczył usłagi 
przeciwnikom „Union generale1*. W  mieszkaniach 
obydwóch dyrektorów zbankrutowanego zaLładu 
„Calsse generale des familles**, u Odlerow ojca i 
syna przedsięwzięto rewizyę policyjną- Zabrano wa­
żne popiery.

Chory król. Mimo wszelkie optymistyczne biu­
letyny, „Reynalds New-paoer“ utrzymuje swoje pe­
symistyczne zapatryw ania co do stanu zdrowia k ró­
la. Król strasznie schódł, wygląda gorzej, niż przed 
tygodniem, może wyprostować się tylko z obcą po­
mocą i to wśród strasznych bólów. Pismo to tw ie r­
dzi dalej, że tylko pod nacii kiom rady ministrów 
lekarze zgodzili się z wszclkiemi zastrzeżeniam i da 
przeniesienie króla na pokład jachtu i na odbycie 
koronacyi. P rzy  operacyi usunięto nietylko wrzód, 
ale i narośl. Mówią coraz więcej o poirzebie dru­
giej operacyi. Przyczyną żądania odbycia koronacyi 
je s t obawa, że później koronacya wogóle nie będzie 
możliwa.

Kore»pondent londyński „B erliner Tagblattu**,

Linoleum
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mający osobiste stosunki z wiem wpływowemi oso­
bistościami na dworze, donosi, że król Edw ard jest 
bardk.0 osłabiony i nadzwyczaj źle wygląda. Pod­
czas operacyi usnnięto nietylko nabrzmienie, ale 
jeszcze i drugi jakiś nowotwór, niewykluczoną też 
jest obawa lekarzy, że operacyę będzie trzeba p o ­
wtórzyć.

Repertoar Operetki lwowskiej w Krakowie.
We środę 16 lipca: „San Toy", czyli „Gwardya ce­

sarska", chińska operetka w 3 aktach Sidney Jonesa.
We czwartek 17 lipca „W esoła dwójka", operetka 

w aktach K. Ziehrera.
W  p iątea 18 lipca: „JaDuaa", czyli „Święto jabłek", 

operetka w 3 aktach Jan a  Straussa.
W sobotę 19 lipca: „W esoła dwójira", operetka w 4 

aktach K. Ziehrera.
W Diedzielę 20 lipca: „San Toy", czyli „Gwardya 

cesarska", chińska operetka w 3 aktach Sidney Jonesa.

Repertoar Teatru ludowego.
W e czwartek 17 lipca: „C hata za wsią" (benefis p 

Bnczmanównej).

Z kalendarza. W e środę 16 lipca: N. M. P. Szka- 
pleżnej i Eustacnego; we czwartek 17 lipca: Aleksego 
w. i Marceliny p.; w piątek 18 lipca: Szymona z Li­
pnicy i K am ilia z Leliu w

Wschód słońca 16 lipca o godzinie 3 m inut 50, za- 
obód o godzinie 7 m innt 40; długość dnia godzin 18 
minnt 60

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 14 lipca po­
chmurno, po południa i wieczorem deszcz; termometr 
od ■+■ 9'7 O. doszedł ao +  21-1 O.; barometr powyżej 
stano normalnego, z rnchem na  dół.

Pnia  15-go lipca o godzinie 7 rano stan barometru 
7440 mm, termom etru -f- 16-4 C.

W iatr zachodni.

G a b ry e lsk l (K rsy sz to fo ry , K ra k ó w ) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w A ustryi 
fabryki Petrof z m echaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300  złr.

Wiadomości aaokoie, literackie i .
—  „Biesiada literacka1*, jeden z najstaranniej 

redagowanych polskich tygodników obrazkowych, 
poświęciła ostatni nnmer swego pisma (27) upamię­
tnienia r o c z n i c y  g r u n w a l d z k i e j  odpowie- 
Jniemi artykułam i i ilnstr icyami, mając,emi związek 
z wiekopomuem zdarzeniem historycznem.

Szereg owych artykułów rozpoczyna Maryan Du­
biecki zajmującą rzeczą pod ty i : „Rocznica po­
gromu Krzyżaków pod Grunwaldem ". W artykule 
„B itw a z Krzyżakami** przypomina p. M. S. bitwę 
na Zielonem P o lu , stoczoną dnia 25 października 
1384 r. stoczoną przez wojska Jagiełły  z K rzyża­
kami, dowodzonemi przez komtura Kleo. Niemniej 
zajmującvm i aktualnym  je st opis wizyty „W  sto­
licy Krzyżaków", którego autor opis dzisiejszego 
Malhorga uzupełnia cyklem historycznych wspom­
nień o tej siedzibie kumturów, która tyle różnoro­
dnych przeszła kolei losu.

W  cykln ilustracyj znajdujemy portret W łady­
sława Jagiełły, widok starego M albocga, reproduk- 
cyę obrazu Matejki „B itw a pod Grnnwaldem ", ep i­
zod wojenny „Obrona zamku Kowieńskiego prze­
ciw Krzyżactwu" przez Andriollego i obraz Styki 
„W ypraw a księcia W itolda na Krzyżaków.“

—  Konkurs na feleton „K uryera Codziennego** 
nie wydał plonu. Z wielkim trudem wybrano zale­
dwie 3 feletony, oznaczone godłami „Vires acqoi- 
r it  eundo**, „K ordelia", „Rozmyślanie sezonowe". 
Feletony te będą drukowane, a publiczność głoso­
waniem stwierdzi, który najlepszy.

— Ryszard Wagner i jego dramaty muzyczne 
z Catalle Mendesa streścił A. Lange. W arszawa. 
(W ydawnictwo „książki dla wszystkich**, cena 52 
hal.).

Książeczka powyższa, napisana dla inteligencyi, 
przynosi w wykwintnej formie jasny i treściwy 
pogląd na całokształt działalności kompozytorskiej 
R yszarda W agnera, określa jego stanowisko w mu­
zyce i obok treściwego życiorysu daje tasże osuo- 
wę i charak terystykę wszystkich celniejszych oper 
twórcy „Nibelungów**. Muzykalna publiczność z za­
dowoleniem powita pojawienie się tego dziełka, 
Które może wybornie zastąpić wszelkie libretta, 
gdy & przynosi rozumowaną ocenę zarówno tekstu, 
jak ] muzyki dramatów W agnerowskich. Zięczny 
form a t kieszonkowy ułatwi temu pożytecznemn wy­
dawnictwu rozpowszechnienie.

—  Nowe książki: Wł. M. K o z ł o w s k i .  „Co 
i jak  czyUć ? W ykształcenie siebie samego i czy­
telnictwo metodyczne." W ydanie trzecie. W arszawa. 
Nakładem Ja n a  Fiszera. 1902.

Tomasz A. L  1 s i e w i c z. „A rya“ . Poemat w szo- 
,ciu pleśniach. Kraków 1902.

„M alkirya. Pierwszy dzień z trylogii. Pierścień 
^ibeluuga.** Napisał R. W agner. Tłomaezył Teodor 
lianow skl. Lwów. Nakładem księgarni polskiej. 
1902.

L i t w i n .  „W artość pieniądza.** Studyum oko­
li, miczne. Lwów 1902.

Szymon A s k e n a z y .  „W  czasy historyczne". 
Warszawa. Nakład Gebethnera i W olffa. 1902.

K s i ą ż k i  d l a  w s z y s t k i c h ,  wydawnictwo 
pipularne, nakładem M. A rcta w W arszawie:

„Nauczycielstwo i pedagogia**, uwagi J . Wab- 
nea.

,Co to jest filozofia i co o niej wiedzieć na- 
leż>?“ napisał St. Brzozowski. Część I.

3r K a n t a .  „W ierzenia dzikich ludów Afryki, 
Anoryki i A ustralii", według dzieła Andrzeja 
Laige.

W pływ  umysłu na ciało’*, napisał d r D n b o i s.
lażda z powyższych książeczek kosztuje od 10 

do ’0 kopiejek, czyli od 13 do 26 ct.

K ronika lwow ska.
(Telefonem).

Lv<jw, 15 lipca. F aku lte t filozoficzny uniw ersy­
tetu wowskiego rozdał na wczorajszem posiedzeniu 
nagr>i(y za prace z historyi Żydów w Polsce, na­
desłała na konkurs im. W awelberga. P ierw szą na­
grodę (600 kor.) otrzym ał dr Zbigniew P a z d r o  
za rucz p. t.: „Organizacya żydowskich sądów 
podwojiwodziuskicb w okresie 1740 — 1772; druga 
(w kw,;ie 400 kor.) d r Mojżesz Schorr za „Źródła 
do dzitjńw Żydów w Tolsce. I. Żydzi w Przem yślu 
do r i?72“. Drowi Józefowi B u z e k o w i ,  auto­
rowi r<<prawy p. tS  „W pływ  polityki żydowskiej 
rządn .ustryackiego 1772—-1778 na wzrost za­
ludnieni żydowskiego w Galieyi" wyrażono uznanie.

Lwół, 15 lipca. Loterya wystawy Towarzy­

stwa politechnicznego przysporzyła zarządowi 
przytułku brata Alberta we Lwowie 1030 K 
dochodu.

Lwów, 15 maja. Dzienniki tu te jsze stwier- 
dza ją ,  że obiegające wczoraj po mieście 
a larm ujące  wiadomości, jak o b y  a r ty s tk a  
sceny lwowskiej p. Cichocka, leżała w ag o ­
nii, by ła  p rzesadzona. P. Cichocka m a się 
bowiem znacznie lepiej.

l w ó w , 15 lipca. Aleksander Bieńczycki, żoł­
nierz wojsk polskich z r. 1831 ze strzelców 
Kuszla, weteran z r. 1863, zmarł wczoraj po 
południu we Lwowie. Zmarły liczył lat 89. — 
Pogrzeb odbędzie się 16 b. m.

Lwów, 15 lipca. Słuchacze prawa uniwersy­
tetu lwowskiego, na odbytem wczoraj zebraniu 
uchwalili wnieść do ministerstwa oświaty pety- 
cyę o zniesienie rozporządzenia ministeryalnego 
z d. 26 sierpnia 1901, zabraniającgo składania 
rygorozów w czterech ostatnich tygodniach osme- 
go półrocza studyów.

Lwów, 15 lipca. P. S tanisław  A n c z y c, 
syn a u to ra  »Kościuszki pod  R acław icam i«. 
d y re k to r  kraj. szkoły  sukienniczej w R a k ­
szawie, obecnie m ianow any  profesorem  
szkoły przem ysłow ej w Krakowie, o trzy ­
mał wczoraj na  tut. politechnice stopień 
dok to ra  »rerum technicarum«.

Lwów, 15 lipca. Z Zakopanego donoszą, że 
przybyć tam ma 24 b. m. wycieczka czeskich 
uczniów z gimnazyum w Bernie.

Telegraficzni i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy**.

Wiedeń, 15 lipcą, ^„N. Fr. Presse" donosi, że 
odbyło się tu zgrofnaazenie producentów ropy 
i zdaje się, że przyjdzie do skutku kartel wła­
ścicieli kopalń w przeciwstawieniu do kartelu 
właścicieli rafineryj.

Kjeka, 15 lipca. Bankier Griinert z Olden­
burga, który uciekł stamtąd po sprzeniewie­
rzeniu pół miliona marek, został tu areszto­
wany.

Trient, 15 lipca. Odbyło się tu zgromadzenie 
posłów włoskich, na którem uchwalono rezolu- 
cyę, że Włosi odrzucają autonomię poł. Tyrolu, 
której wynikiem jest utrata praw narodowych.

Akwisgran, 15 czerwca. Pociąg ekspresowy 
Wiedeń-Ostenda wjeżdżał na stacyę Herbesthal 
(granica niemiecko-belgijska), wskutek omyłki 
wjechał na tor, na którym znajdowała się lo­
komotywa.

M aszynista  jej, spostrzegłszy  g roźne  nie­
bezpieczeństwo, puścił pe łną  parę , gdy  je­
d nak  pociąg coraz więcej się zbliżał, ze­
skoczył z m aszyny. Maszynę, k tó ra  z sza­
loną szybkością  pędziła  dalej, dopiero  na  
stacyi B le iberg  wykolejono za pom ocą zni­
szczenia szyn. Ruch kolejowy w skutek  wy 
p a d k u  tego nie ucierpiał.

Chicago, 15 lipca. Rokowania przedsiębior­
ców z robotnikami kolejowymi nie odniosły 
skutkn. Strejkuje przeszło 20.000 ludzi. Poło­
żenie jest groźne.

Uroczystości grunwaldzkie.
Tarnopol, 15 lipca. Rocznicę grunwaldzką 

obchodzono tu uroczyście dnia 13 b. m. Po na­
bożeństwie w kościele parafialnym i kazaniu, 
kióre wygłosił ks. Moszyński, licznie zebrana 
publiczność udała się pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie złożono piękny żelazny wieniec laurowy, 
uwity na dwóch mieczach krzyżackich. Z pod 
pomnika udali się zebrani do gmachu „Sokoła**, 
gdzie przemówił prof. Zamorski, poczem chór 
męski odśpiewał pieśni parryotyczne.

Prof. Witwicki odczytał niektóre nstępy z 
„Krzyżaków*1 Sienkiewicza, dotyczące opisu bi­
twy grunwaldzkiej. — Obraz z żywych osób, 
przedstawiający wręczenie przez poselstwo krzy­
żackie mieczów królowi Jagielle i księciu Wi­
toldowi, zakończył uroczystość.

Stanisławów, 15 lipca. Wczorajszy obchód 
cznicy bitwy pod Grunwaldem, zakończył się 
uroczystem przedstawieniem w teatrze, Przed 
przedstawieniem przemówił do licznie zebranej 
publiczności akademik H e n d r y c h o w s k i ,  
wzywając do wytężonej pracy obywatelskiej 
na wszystkich polach działalności narodowej. 
Po części muzykalno-wokalnej odegrali amato­
rzy dwa fragmenty z „Konrada Wallenroda**, 
mianowicie „Ucztę“ oraz „Sąd i śmierć", po­
czem na zakończenie młodzież zebrana zainto­
nowała pieśni patryotyczne, w czem wtórowała 
jej cała publiczność.

Zwoływanie Sejmów.
Praga, 15 lipca. Na dzisiejszem posiedzenia 

Sejmu odpowiedział marszałek na interpelacyę 
pos. Kaliny i tow. w sprawie regularnego zwo­
ływania Sejmów i zaznaczył, że Wydział kra­
jowy zwrócił uwagę rządu na konieczność da­
nia Sejmowi dłuższego czasu do obrad, jednak­
że co do żądania, aby Wydział krajowy miał 
wpływ decydujący na zwoływanie Sejmu, nie 
może być o tern mowy, ponieważ to należy do 
prerogatywa cesarza.

Uchwalono następnie wniosek pos. Wusta 
z wezwaniem do rządu, aby przedsięwziął 
środki zaradcze i ułożył projekt ustawy prze­
ciw szkodliwym skutkom kartelu cukrowego i 
buraczanego.

„Wielki Wiedeń".
Wiedeń, 15 lipca. Oprócz 13 wsi, których 

wcielenie do gminy Wiednia już postanowiono, 
mają być jeszcze przyłączone L a n g  e n  z- 
d o r f  i część B i s a m b e r g a .  Po dokonaniu 
rozszerzenia g r a n ic  miasta, obejmować będzie 
terytoryum Wiednia 140 kwadr. klin.

Ministrowie w Ischl.
Ischl, 15 lipca. Przyjazd Koerbera na dwór 

cesarski spodziewany jest okołc 20 b. m. Ró­
wnocześnie ma przybyć prezydent ministrów 
węgierskich Szell. Hr. Gołuchowski przybędzie 
do Ischl jutro.

Oględziny bydła.
Wiedeń, 15 lipca. „Fremdenblatt** donosi, że 

węgierscy i ausfryaccy referenci ministeryalni 
obradowali wczoraj w ministerstwie spraw za­
granicznych przez cztery godziny nad kwe-

siyami weterynaryjnemi, w szczególności nad 
uregulowaniem sprawy oględzin weterynaryjno- 
policyjnych bydła, wprowadzanego z Austryi, 
i nierogacizny, przywożonej z Węgier do Au­
stryi. — Dziś dalszy ciąg obrad.

Bnnt w sbminaryaub duchownych.
Wiedeń, 15 lipca. Do tutejszej „Arbeiter 

Zeitg“ donoszą, że ruch rewolucyjny ogarnął 
już nawet młodzież w rosyjskich prawosławnych 
seminaryach duchownych. W seminaryum tam- 
bowskiem przyszło już w roku zeszłym do o- 
twartego buntu przeciwko włauzy duchownej i 
profesorom popom, a w tym roku wybuchły za­
burzenia w seminaryum nowogrodzkiem i kilku 
innych. Synod wydał z powodu tego surowe 
zarządzenia, grożące wychowańcom seminaryj­
nym w razie najmniejszego oporu, wydaleniem.

Zawalenie się Campanili.
Wenecya, 15 lipca. Już od kilku dni wobec 

zwiększających się rysów mówiono, że wieża 
Campanila grozi zawaleniem, lecz władze nie 
zważały na to uwagi. Obecnie po katastrofie 
grozi podobny los części kościoła św. Marka 
od strony Porta de la Carpa. Obecnie zarzą­
dziły władze ścisłe zbadanie zagrożonych gma­
chów.

Na ndar słoneczny.
Paryż, 15 lipca. Przy wielkiej rewii wojsko­

wej w Longchamps rażonych zostało udarem 
słonecznym przeszło 300 żołnierzy.

Mordercy Stambnłowa.
Sofia, 15 lipca. Śledztwo karne przeciw współ­

winnemu w zamordowania Stambałowa, Macedoń­
czykowi Sawrowowi, nie dostarczyło żadnych kon­
kretnych dowodów jego winy. Jakkolw iek je st wielu 
świadków tego morderstwa, to jednak nikt nie chce 
właściwego mordercy wymienić, ażeby proces nie 
został wznowiony.

Kroi włoski w Rosyl.
Carskie Sioło, 15 lipca. Car Mikołaj i król. 

Wiktor Fimanuel przybyli tu wczoraj o g. 6 
wieczorem w towarzystwie carowej Aleksandry 
i carowej matki Maryi Teodorówny. Dworzec 
był wspaniale przyozdobiony. Monarchowie 
przeszli przed frontem kompanii honorowej, zło­
żonej z gwardzistów, poczem przełożeństwo mia­
sta wręczyło królowi chleb z solą. Nastąpił 
przegląd obozu. Na czele jechały obie carowe 
w powozie, a następnie car i król włoski kon­
no w otoczeniu świty. Wojsko, nstawionę przed 
namiotami, oraz liczne tłumy ludności, witały 
monarchów okrzykami. Po przejażdżce przez 
obóz, odbyła się przed namiotem cara senera- 
da i capstrzyk, wykonany przez połączone mu­
zyki wojskowe w sile 2.000 ludzi. Deszcz przer­
wał dalszą paradę. Monarchowie i carowe po­
dążyli do pałacu, gdzie odbył się obiad. Po 
obiedzie dano w teatrze przedstawienie z dwo­
ma wspaaiałemi baletami.

Dziś rano odbyła się wielka parada woj­
skowa.

Ustąpienie Salisbnrego.
Londyn, 15 lipca. Według urzędowego ogło­

szenia król nadał Salisbury’emn na audyencyi 
11 b. m. wielką wstęgę królewskiego orderu 
Wiktoryi z brylantami.

Londyn. 15 lipca. Król przyjął wczoraj Bal- 
foura na posłnehaniu i mianował go tajnym 
lordem kanclerzem.

Londyn, 15 lipca. Prawdopodobnie przed je­
sienną sesyą parlamentarną będą niektóre teki 
nowo obsadzone, jakkolwiek nie spodziewają 
się wielkich zmian w składzie gabinetu.

Londyn, 15 lipca. Lord snarbu. H i c k s  
B e a c h  zawiadomił na wczorajszem posiedze­
niu nnionistów, że nstępuje.

Londyn, 15 lipca. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie partyi unionistycznej, na którem 
nowy premier Balfour, entuzyastycznie przewi- 
tany, zabrał głos i poświęcił gorące słowa u- 
znania Salisburemu, motywując jego nstąpienie 
potrzebą wypoczynku. Balfour wyraził żal, że 
musiął zrzec się poparcia jednego z najwybi­
tniejszych kolegów, mianowicie kanclerza skar­
bu Hicks Beacha, który zgłosił swą dynrsyę, 
mimo to jednak wierzy, że i dalej liczyć może 
na jego zaufanie.

Wreszcie • oświadczył, że nie ma nic do po­
wiedzenia, albowiem polityka partyi pozostaje 
niezmieniona, jakkolwiek osobiste zmiany w 
gabinecie nie są wykluczone.

Następnie zabrał głos Hicks Beach i oświad­
czył, że jeszcze krótki czas pozostanie na u- 
rzędzie, aby w ten sposób złożyć dowód sza­
cunku dla Balfoura.

Londyn, 15 lipca. Gdy nowy premier Balfour 
wszedł do sali Izby gmin, powitali go oklaska­
mi nietylko posłowie konserwatywni, ale i libe­
ralni. Campbell Bannerman złożył Balfourowi 
gratulacyę z powodu zaszczytnej misyi utworze­
nia gabinetu i życzył mu szczęścia i pomyślno­
ści nie tylko w utworzenia gabinetu, lecz i w kie­
rowaniu nim.

Balfour z wzruszeniem dziękował za życze­
nia wśród oklasków Izby. Po chwili powstał 
powtórnie i w gorących słowach mówił o zasłu­
gach Salisburego.

W Izbie lodów przemawiali: ks. Devonshire, 
lord Spencer, lord Halsbury i Roseberry, wyra­
żając ubolewanie z powodu ustąpienia Salis- 
bury’ego.

Historya romantyczna^
Waszyngton, 15-go lipca. „The Morniug He­

rald** podaje sensacyjną wiadomość, że zmarła 
cesarzowa Fryderykowa. matka cesarza Wil­
helma, n i e  m i a ł a  b y ć  c ó r k ą  k r ó l o w e j  
W i k t o r y i ,  lecz francuskiej hrabiny i Al­
berta koburskiegc, który przed zaślubieniem 
królowej Wiktoryi miał być ożeniony morga- 
natycznie z pewną damą francuską. — Córka 
owej hrabiny miała zostać podsuniętą królo­
wej Wiktoryi, podczas gdy jej właste dziecko 
płci żeńskiej miało zostać wywiezione do Ame­
ryki. — Dzienniki amerykańskie podają wiele 
szczegółów tej romantycznej historyi.

Z powodu katastrofy w Johnstown
Wiedeń, 15 lipca. Urzędowe organa wzywają 

rodziny tych wychodźców austryackich, którzy 
podczas katastrofy w kopalni „Cambria* pod

Pittsburgiem zginęli lub wskutek okaleczenia 
stali się niezdatnymi do pracy, aby z preten- 
syami co do ewentualnego odszkodowania zgła­
szały się nie wprost do rządu północno-ame- 
rykańskiego, lecz do generalnego konsulatu 
austryackiego w Nowym Jorku.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

ReaaKCyi).

źródło 
LITOWE

najobfitsze 
w kwas 

węgl owy
skuteczne we wszystkich wypadkach skłonno­
ści do kwasu moczowego, przeciw słabemu 
wydzielaniu kwasu moczowego ze krwi, prze­
ciw piaskowi moczowemu, cierpieniom nerek 
i pęcherza, gośćcowi, reumatyzmowi, podagrze,
i t. d. Przez powagi lek arslie  ze znakomitym sku­
tkiem utouowane. Pędzi mocz. Przyjem ny smak. Do 
nabycia prawie we wszystkicn aptekach i hatdlach 
wód mineralnych, lnb W z a rząd z ie  zdro jow ym
Natalie —  Ouelle, Franzensbad. 1577 5 20

Odznaczony za swoje wyroby meaalami na wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie

ZAKŁAD BANDAŻO f f O-ORTflPEDTCZNY
(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ<■
przy ul. Floryańskiej Ł. 5,1. piętro.

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor­
sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Peloty dla 
kobiet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po­
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi­
czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho­
rych, aparaty Leitera, balony Polic, i k d.

Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 1268 10

Poleca su  M a ły m  łaglgiom Sz. Pabliczaości.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 15 lipca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye austryackiego Zakłada kredyt >wego 682 50. 

Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 712 —. Akcye 
Anglobanku 277 50. Akcye Unionbankc 535-— . Akcye 
L&nderbanku 418-50. Akcye Bankyereinu 454'—. Akcys 
Bodenoredit 922 —. Akcye Galicyjskiego Banku bipote- 
'■ttego . Akcye Kolei państwowych 699-25. Akcye 
kolei południowej 67 75. Akcye N. Tramwaye Lit. A. 
— ’— . Akcye N. Tram waye lit. B. — . Aku/e ko­
lei E ioctnai 460'—. iA cy e  kolei Północnej 67‘20 Ak 
cye kolei Czerniowiecfciej 568 —. Ak„ye A lp in y .402-- - .  
Akcye Rim a Muranyi 495* — . Akcye Pragskiego Towa 
rzystwa żelaznego 1582 —. Akcye fabryki Droui 326 - 
Akcye tureckie tytoniowe 293-— . Obligacye w ęgieisk ie  
indem nizacyjne 97 6 \  Renta majowa 10IG5. Aastryacka  
renta koronowa 99-65. W ęgierska renta koronowa 97 90 
66 ), L isty T ow arzystw t kredytowego ziemskiego 96 60. 
4% L isty Banko krajowego 97’ —. 4*/„°/0 Listy Banku 
krajowego 101-75. 4% L isty Banka hipotecznego 96'— 
4 ‘/1l‘,'<i Listy Banku hipotenznego 100 30. 5°/, Listy Ban­
ku hipotecznego 110 — . 4°/t Galicyjskie obligacye pro 
pinacyjne 99-30. 4°/0 G alicyjska pożyczka Krajowa z ro­
ku 1893 97-40. 4 °/» Pożyczka m iasta Lwowt. 94 25 
Losy toreekis 110 50 Marki 117 20. Rabie 253 —. 

Usposobienie osłabione.
Cukier (spok.) 16'55, sp irytał (bez zmiany) 38 4 '. — 

N afta bez zmiany.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

z 15 lipca 1902 r. godzina I w południe.
Korouy

I. Walały plaoą żądajt|
Kable p ap ierow e.............................................. 2 5 /  50 2M  —
Marki n i e m ie c k ie .........................................  117 — 117 50
{Tranki p a p ie r o w e ...................................... 95 10 95 60
Dwodzieztofrankówkl w złooie - . . 19 00 19 15

II. U aiy zastawał
4°/» Lizty zLouaw. prma. Banka bipot. 110 — — —
t 1/ ,0/* L in y  zastaw ne Ranka hlputeaz. 103 — 100 75
t»/. „ „ „ „ 95 75 96 50
i 1 l °/a Listy zastaw ne Banka krajów. 101 22 102 25 
47 . -  .  a -  97 -  97 75
4°/0 Lizty zast. gal. Tow. kred. ziom. nieuk. 96 — — —
4°/« 41-letn io 97 25 — —
i*/, 56-letn ie 96 50 97 25

III. Obllgaoya I patyozkl.
4°y G alicyjskie obligacye propinaoyjne 99 25 100 —
4°/o F oiyczka krajowa z r. 1893 . . 96 80 97 80
4 7 0 „ m iasta Lwowa . . . .  93 75 94 75
4 7 ,7 .  -  -    100 75 102 75
5 °/0 O bligacye komunalne Ban en  kraj. 102 25 103 25
A1/ ,0, .  .  .  „ „ 100 50 101 50
41/0 „ k o le j o w e ............................  96 75 87 75

IV. L a s y .
Losy m iasta K ra k o w a ............................  74 50 76 50

V. A k o y a.
Akoye Banka kredytowego we Lwowie — — — —

„ hipotecznego „ „ 543 — 645 —
„ „ Galio dla h. i p. w Krak. — — --------
„ kolei Karola Ludwika . . . . -------- --------------

„ Lwów-Czerniowor -Jaszy . 568 — 570 —

VI. Publioznd zapisy długo.
41/ , , 0/ .  wspólna renti pap........................101 50 102 —
4’/io‘ « » » srebrna . . . .  101 E 3 102 —
4°/, renta koronowa austryauka . . .  99 50 100 —
4 •/, „ „ węgierska . . .  97 75 98 25
4°/t renta austraoka w złoeie . . . .  120 25 121 75W, „ węgierskL w złoccie . . .  12 L 50 122 —

Wawel i grobj królewskie zwiedzać m ożra oodziennie 
o każdej porze dn ia  za zgłoszeniem się do kościelnego 
S k a r b i e c  zam knięty z powodu odnawiania.

Dom Matejki (Fioryańska 41). O tw arty v e czw artki, 
niedziele i św ięta od godzinj 10 do 1 za opłatą. 1 kor. 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniach i godzi­
nach innych (prócz poniedziałków) za zgłoszeuiem się 
do kustosza i wpisaniem w „księdze darów" opłaty 
2 kor. od osoby. — Kustosz Domu m ieszka w tejsam ej 
kamienicy na  II I  piętrze.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) o tw arte je s t co­
dziennie od godz. 11—3 po południu za opłatą 40 hal. 
w dzień zwykły, w niedziele i św ięta po 20 hal. od 
osoby.

Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i p ią tk i od 9 —1, o ile w t< dni nie 
przypadają święta.

Muzeum hr. Czapskich (ulica Wolska) zwiedzać można 
w poniedziałki, środy i piątki od 3 do 6 po południu.

do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki )rzed umywalnie. Ceraty

Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser­
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i  dziecęce i  t. p.

Kraków
Spierali; iliad  

Tryesteisriy fa iryti

07616911
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Ulica Opodzka 1. 9.
NOWOŚĆ! 1358

PLASTIKONFOTO
pod n o w ą  sta ­
ranną dyrekcyą 

u tw ane 
c o dz i e nn i e  od 
lOej rano do 9ej 

wiooaór.

Obrazy i oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tutaj nie 

widzianym.

Ost&tnia Bery* prsed wrka^fawii
t. j. od 13 do 19 lipca 1902 r. 

niezwykle oryg. i godna ańdzenia serya

Salzkammergut:
M l ,  S t a t e ,  M M ,  Gastcii i  1. p.

Zarząd Fotoplastikum zawiadamia 
P. 1'. Publiczność, że dnia 19 lipca t. ,1 
w sobotę zamyka FotoplastiKum na czas 
wakacyjny 

Ponowne otwarcie nastąpi 30 Sierpnia 1902.

M a P a I o  (aprykozy) od 24 b. m. wysyta 
I K f tU l  v l v  codzień świeżo rwane, wybie­
rane, do smażenia lub na marmoladę, w ó klg. 
koozykach opłatnie za zaliczKą 1 złr. 80 ct.

O. >[. Śilberlhi< h , 
1671 l 2 Zaleszczyki.

| J —q  f i  p o  poszukuje umieszczenia do 
i l i Ł ą U u d  samodzielnego prowadze­
nia gospodarstwa za skromuem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia pod 1674 przyj­

muje Adm. ,, N. R e f o r m y 1674

Panu
Henrykowi Gotlibowi

Nauczycielowi buchalteryi w Krakowie 
składam niniojsztm  podziękowanie za udzie­
lanie mi naoki buchalteryi i rachunkowości 
kupieckiej, którą to naukę zakończyłem egza­
minem celująco złożonym we Lwowie.

1675 Józef Tarnawa Gorzkowski.

Trpif lalicyjskiei
Na międzynarodowych wyścigach konnych 

o nagrodę’ w Turynie przypadły cztery pierw­
sze nagrody wyłączuie koniom z galicyjskiej 
stadniny. Dokładniejsze wiadomości o tern po­
daje obficie ilustrowana „Wiener Landwirt- 
schaftliche Zeitung“ Nr. 56. Oddzi ;lny numer 
kosztuje 25 hal. Abonament kw artalny K H-— 
w Administracyi W iedeń, I.. Schauflergasse 6.

1670 1 3

laprykozy) świeżo rwane, wy­
bierane, polecam przy końcu 

lipca kosz 5 kilowy franco po 2 złr. 20 ct. 
Należytosó poprzednio nadesłana 2 złr. 10 ct.

F. Iti;/hetti 
1668 1 3 Cukiernia w Zaleszczykach.

Gruszki 5 kg. opłatnie 2 K 
70 h. J. Dobrzański 

Sisak, Kroacya. 1672 i 3

L A K I E R
1674 d o  t a b l i c  s t k o l n y c l i  1 4

specyalny firmy Fr. Haasa w Mo­
rawskiej Ostrawie, jakoteż inne 

gatunki polecają najtaniej

R e i m  i  S p ó ł k a .
Rynek 37, Kraków, Linia A B.

Dr. Wiktor Kutrzeba
adwokat w Jordanowie 

poszukuje p u t y n o w a n e g o  
p i s a x > z a  do swej kancelaryi. 
Posada zaraz do objęcia, św iadectw a dotych­

czasowego zajęcia wymagane. O feny nie u- 
wzglednione pozostaną bez odpowiedzi.

1677 1 2

Maturant niemieckiego gimnazyum ze 
Śląska, mówiący także po pol­

ska, życzy sobie obją, miejsce instruktora pod­
czas wakacyj. Zgłoszenia pod 1659 przyjmuje 
1659 Administracya „Nowej Reformy1*. 2 3

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności

Relm i Spółka R y n e k  L .  , 3 7  

l i n i a  A - B w Krakowie
Na sezon podrozny i kąpielowy:
Flaszki i Kubki do podróży 
Necessery podróżne Rzemyki do podróży 
Poduszki do wydymania 
W anny i Miednice gumowe do podróży

Czapki, kapelusze do kąpieli 
Pantofelki do kąpieli 
A paraty , Taśmy , Rękawiczki i Gąbki 

nacierania ciała 
Środki kąpielowe lecznicze

polecają na jtan ie j:

Perfumy, Mydła, Pudry,
Wodę kolońską, Wody toalet., 
Przybory do golenia,
Środki kosmetyczne,
Środki do czyszczenia i kon­

serwowania zębów, 
oraz inne Artyku ły i Przy­

bory toaletowe.

Na sezon podróżny dla pp H p w  i Amatorów sztok fiok
^  Farby  olejne i akwarelowe z różn. fabryk ^  
^  W erniksy i inne środki do farb 
^  Pendzle w różnych gatunkach 
@  Palety  z drzewa i ■ porcelany 
@  Stalugi polne składane @  Parasole polne 
@  Laski do przyczepiania parasola

Płótna na miarę i na hlejtram ach naciągnięte 
@  Książki i Bloki do szkicowania 
@  Papiery, K artony i Deszczółki do malowania

Opal @  Feraxolin £§) Benzolinar @ Aphanizon 
Benzyna @  Mydełka @  oraz inne środki do czyszcze­

nia sulrien. 1216 8 o

Plasterki na nagniotki. Meissnera i Wasmutha 
) @ @  Plaster dla turystów Lusera ^  0  ( 

Ciavethyl tynktura na nagniotki.

P r z e d  n a s l j d o w n l c t w a m l  c h r o n i o n a  p r z o z  p r ó b k ę  i  z n a k .

Sól żołądkowa
wyrobu J U L I U S Z A  S C H A U M A N N ’a

aptekarza w Stockerau, 152 4 6
od w ielu lut znan i. , jako d obry  dyetetyczny środek  do przyspieszenia  
traw ien ia , usuwa natychm iast zbyteczny kw as żo łądkow y. N iezrów nany do  

ustalen ia i utrzym ania dobrego  traw ien ia.
Dostać można w każdej znaczniej. Pniio TindpłVO Y  1’fifl W ysyłka poczt. za zaliczką przy 

aptece nustr. węgier. państwa, uullu jJUuOlnU A. J JU odbiorze co najm nie j 2 pudeł.

S kład g ł . :  Landscłiaftl. ApoMe des Juiius Schaum ann in S to c k e ra u .

M K n o r r ’a

aczka owsiana
żywi się rocznie dowodnie przeszło 300.000 
dzieci, które chowają się do podziwu. Dla­
czego*1 K n o rr 'a  m ączka ow siana tworzy 
mięśnie, krew i kości, a zmieszana z mlekiem 
krowiem, równa się prawie w swem działaniu 
pokarmowi matki.U ważać na znak . .H u o rr ."

Można jej dostań wszędzie. 1678 1 3

M n » n V  wyborne zaleszczyckie wy-
l i lU l  C IC  Syja p0(j koniec lipca w ko­
szykach f> kg. opłatnie za zaliczką po 
3*60 K D. Holzstein, właściciel ogro­

du w Zaleszczykach. 1637 2 7

m r M A J Ą T E K  TM
5'i0 morgów w równinie przy szosie, 3 klm tr. 
od kolei, godzina od dwóch m iast, z zasiewa­
mi, inw entarzam i, murowanemi budynkami — 
do sprzedania lub wydzierżawienia. 1525 6 6 

Adres: Z. A. X., lam ów .

P
A  rJC M ś J N T  T  Y

wyjednywa inżynier 272 19 52 
M. Gelbhaus,

przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w  W ied n iu , L, Grab ju  29 a.

!! Św ieży miód pszczelny!!
prawdziwy pod gw arancja  w 5 klg. puszkach 
po 6 koron upłatnie wysyła za pobraniem po- 

cztowem J .  M e n o z e r  w  M ik u l lń c a c h .
1662 3 50

^ U p rzyw . i  p a ten t. — 15 r a z y  o d zn a czo n a . — W y sta r o z a  jed n a  
próba. — 10.000 uznań. Dotychczas b oz konkurencyi.

,.Exsiccator“
de Ritter

Składów W IEDNIU, III , Parkgasse Nr. 10,
we własnym domu.

P e w n ie  działający środek do w y n i s z c z e n i a  w  dom u g rz y b a  i do 
w y s u s z e n i a  w ilg o tn y c h  m urów  lepiej niż zapomocą wszystkich

  'Ilustrowane broszury darmo i opłatnie. = =  innych preparatów. 1622 3 O
Ażeby się każdy mógł przekonać także z małej ilości „Exsiccatora" o jego dobroci i wyborności, fabryka wysyła także pocztą po 5 i 10 klg. 

za 1 złr. 30 cl. i 4 złr. 30 ct. Osobistościom nieznanym wysyła się po otrzymaniu należytości.

M .

u

„Piwo Bawarskie“
napełniane do flaszek i pasteryzowaue 

w browarze. 334 20 24 
„ P iw o  B a w  u  alcie" jest 14-stopnio- 
we, w gatunku, jak silne importowane 

piwo z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie”
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego, wskutek czego jest o wiele ła­
godniejszego smaku, niż piwo z bro­
warów bawaiskich i niemieckich przy­

pominające smak karamelu.

„Piwo Bawarskie
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „ P iw o  B a w a r s k ie ” 
uskutecznia wyłącznie bi uwar w T rs u -  
n io y , a nie jest jak w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Piwo marcowe, eksportowe i Dok.
Browar parowy w Trzcinicy został odznaczony 
iło tem i medalami, krzyżam i zasiągi i dyplom, 
honorowemi, za piwa bawarskie, marcowe, eks­
portowe i bok, na następujących wystawach: 
w Krakowie. Berlinie, Bordeaox, Brukseli, Ham­
burgu, Londynie, Neapolu, Paryżn, Pradze, Rzy­

mie, Ried, Strasbbnrgn i w W iednia.
Cenniki rozsyła Browar 

darmo i opłatnie.

& Oty

Katolickich Krawców

F A B R Y K A  M A S Z Y N ,  O D L E W A R W I A  Ż E L A Z A  i M E T A L I
POD FIRMAP e t e r s e i m

Konto poczt, kasy N. 809.909.— W  KRAKOWIE. — XX Telefon Nr. 387. XX 
Adres te leg r.: PETERSEIM, KRAKÓW.

Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, że moją fabrykę po pożarze od roko zaprzeszłego 
przeniosłem z ul. Długiej do świeżo zbudowanego i powiększonego zakładu

na Cwr^egorzkacli za ogrodem botanicznym.
Urządzenie fabryki postawiłem na stopie najnowszym wymaganiom technicznym odpo­

wiadającej i zaopatrzyłem ją  w znaczną ilość doborowych maszyn pomocniczych, tak, że mogę 
przyjmować wszelkie znaczniejsze w zakres budowy maszyn wchodzące zamówienia.

Szczególnie nadmieniam, że przyjmuję do wykonania:
Maszyny rolnicze, kieraty, mło- ; niki naftowe i olejowe itd.

carnie, grabiarki, żniw iarki | we wszelkich rozmiarach
amerykańskie. ■ i każdej konstrukeyi.

Urządzenia .nechaniczne dla go- Uzbrojenia kotłowe i palni-

*
45

*

ulica F l o r y d
POLECA

jedyny w G alicyi

Gotowych Ubrań
W Y R A B I A N Y C H

Ceny n :i j |> r/.t> s te |t n i ej s/.c. na ka/.dem 
ubraniu <»/:nae%4»iie. W y bó r wielki.

 c ---------
U B R A N I A  n a  z a m ó w i e n i e  wedle 
n a j n o w s z y c h  feurnali, wykonu je się pierwszorzędnemi 

siłami la chowem i.

W I E L K I  SKŁAD
ś w ie ż o  s p ro w a d zo n y c h

W  Niedziele i Święta lokal zamknięty.
1248 3 4 Z poważaniem

D Y R E K C Y Ą .

— — — — — —  — i

RODUS
istniejący od lat 10, przeniesiony j 
został pod 1. 18, u l. B a to re g o , < 

p a r t e r .  !
Polecając tę znaną z dobroci herbatę, i  

donoszę, że dotychczasowe niskie ceny i  
zatrzymuję. 627 14 20 3

Sprzedaż częściowa także u pp. J 
A. Skórozewski i Polakit a 
w icz, ul. F l o r y a ń s k a  L. 13. 3

B A C Z N O S C !
Pierwsza galicyjska Falryta Krzeset 

we wszystlicli stylacl
Józefa Różyckiego
we Lwowie, pl. Bernardyński 15,

przyjmuje również
L isty  pochw alne n a  żądanie.

1006 37 40

W T  języka, niemieckiego i
B i ł  francuskiego u d z i s l a

1664 2 o M a r y a  J > a m a i r e  
w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p.

ADRESY
do bezpłatnej Księgi Keklamowo- Adresowej 

w s z y s t k i c h  s ta n ó w  i z a w o d ó w
po 3 Korony przyjmują

K.K RZYSZTOFOWlCZ, T. LASSOCIŃSKI i Ska
Kraków, ul. Lubicz N r 7.

1673 l o

— ♦ » » » ♦ <  t  •  G -G-G-G > » « » « *  > > > > >  M »  > — I

Myję moje dzie- 
zwanem • 

a zasypuję pro- 
pod nazwą: 

wyrobu fabryki
„Savon - Bebe“ 
„Poudro-Bśbe“

W aptekach, 
i składach

cię mydełkiem 
„Śavon-Bebe“,
szkiem znanym
„Poudre-Bebe“
„Mimoza.“
kosztuje 60 hak 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach 
perfum.

rselń, rzezali!, n,łjnów , ta r­
taków , browarów, cegielń, 
olearń, kościani, oraz wj'do- 
Dywania torfu.

Budowę kompletnych urządzeń, 
jakoteż rekunstrukcyi fa­
bryk nafty, olejów srnaro- 
wj’(h i t d . ,  oraz poszcze­
gólnych części składowych 
tyrhże, jak  :

Kotły parowe i destylacyjne, 
rezerwoary, agitatory, biel-

kowe.
Pompy do domowego i gospo­

darskiego użytku, oraz zasi­
lające do kotłów parowych.

Sikawki ogniowe i ogrudowe.
Transmisye.
Koła pasowe i zębate.
Wszelkie kohstrukeye żelazne.
In sta lac je  w odociągów  i 

wszelkie z nimi w styczno­
ści stojące urządzenia, ja- 
koto: łazienki, tusze itd.

Odlewy budowlane podług ry­
sunków , modeli własnych 
lub nadesłanych i tak : ko­
lum ny, kroksztyny, okna, 
słapy, odboje i rynny.

ZleW j hermetyczne kanałowe 
dla podwórców i ulic.

Walce drogowe dla gmin i miast.
Wózki żelazne do transporto­

w ania materyałów d[aDrzed- 
siębiorstw kolejowych itd.

Magle mechaniczne.
Aparaty składające się z be­

czkowozu żelaznego i pompy 
powietrz, do czyszcz. dołów 
kloaczn. sposobem pnenm at

C en n ik i i kosztorysy  u a  ż iu fm ie  bezp łatn ie .

99Swoszowice'* p o d  K r a k o n e m .
Sezon letni od 1 maja.

zakład kąpielowy wód siarczanych 1 Sanatorynm
wśród parko utm etniego i lasu szpilkowego, 5 kim. ud .trakow a, s ta c ja  kolei, poczta i telegraf 

w miejscu, 18 razy dziennie połączonj' z Krakowem koleją i omnibusami.
Znane w Uolsce od XV. wieku Swoszowictie wody siarczane, przewyższają swą s i ł ą  i  sicu - 
t e o z n c s c ią  inne tego rodzaju wody kra.owe i zagraniczne — leczą: przewlekły g o ś o le c  
stawowy i mięśniowy, jakoteż d n ę  (podagrę), choroby serca na podstawie reum atycznej, 
ne iiA robó le , szczególnie ischias, p o r a ź e a i a  tak  centralne jak  obwodowe, k i ł ę  we w szyst­
kich jej postaciach, o h e r o b y  s k ó r n e  piłąezone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, 
przewlekłe z a t r u o i a  r t o o ią  i ołowiem, obrażenia k u ś o i, różne o h o ro b y  n e r w o w e .

W nowo urządzonein S a n a t o r y n n  z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, 
korytarzam i i ogrodem zim owym, ogrzm a jes t woda siarczana w najnowszy sposób (ule­
pszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wskutek 
czego n ie  n t r a o a  n !o  z e  s w y c h  s k ła d n ik ó w  i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są p i e r w s z o r z ę d n e , szczególnie w pouczeniu z kąpielam i i tuszam i e lo k t r y o z n e m i .  — 
Zakłau kąpielowy letni również w czas,e zimnej pory centralnie ogrzany, otw arty od Igo 
m aja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kw ietnii, maju, wrześniu i październiku o połowę tańsze 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restauracya w miejscu. — Ceny umiarkowane.

Bliższych szczegółów udziela Z u t z ą d . 107.r24 ilO
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ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

a SclrersjTa
wyrobu naszego Zakładu fibrycznego wód mineralnych sztucznych, będą­

cego pod Kontrolą Komiyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, ^

używaną bywa w kataradi płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
5 dobrym skutkiem.

Cena. flaszki w Krakowie 16 ct.
Do nabycia w aptekicli i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórsklego.

38 23 o K  R z a c a  i Ch m u rski w  K r a k o w ie .

895 37 0

Do poręczy drogowych
POLECAM: ^  * *

stalow e ru ry  52 m/ra, zf metr bieżący................................................. kor. — 65
gotowe poręcze ze słupkuni z rur, za metr b ie ż ą c y .......................... „ 2*—

„ „ ,. n z trawersów, za metr bieżący . . . „ 2'40
żelazne parkany metry wysokości, z siedmioma drutami

kolczastemi cynk., z. metr b ieżący ....................................................„ 2.50
ru ry  uzyw vne 52 m/m z.wnątrz, z mufkami, do w odociągów ,

za metr b ie ż ą c y .....................................................................................„ —*8(̂
, ,2 2  14 25 £ .  P A U L U S ,  G O R L I C E .

Z D rukarni L iterackiej (przedtem  pod firm ą Nowa D rukarn ia  Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca D rukarn i L. K. Górski.
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